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Zarząd Główny ZSCh 
zwołuje na 5.IX do Szczecina 

kraiowy ziazd 
przodujących chłopów 

GŁOS ROBOTNICZY 
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MOSKWA, 20. I. 
komunlkat rz~-ł!!amopomocy Chłopskiej, ma­

jąc na uwadze jak najszersze 
uświadomienie chłopów go­
apodarujących Indywidualnie. 
jak również członków •pół­

dzielni produkcyjnych 1 pra­
eowników PGR w dążeniu do 
wszechstronnego rozwoju 1 
wzrostu produkcji rolnej, po­
atanawi.a: 

W imię braterstwa ' solidarności z klasą robotnicżą Francji 

Z woła<: w Szczecinie na 
dzień & września br. krajowy 
zjud przodujących chłopów, 
którego celem będzie: 

a) omówienie środków pod­
niesienia kultury rolnej 1 uru­
chomienia rezerw tkwiących 
w gospodarce rolne! dla uzy­
akani.a .szybkiego wzrostu pro­
dukcji roślinnej I hodowlanej 
w 1ospodarstwacb Indywi­
dualnych, apółdzie!Czych J 
państwowych w imię dalsze-
10 podniesienia 1top1 życio­
wej najszerszych mas; 

z·aloga ZPB im. Marchlewskiego 
wzywa do udzielenia pomocy materialnej 
strajkującym towarzyszom francuskim 

b) omówienie 1po1obów na)­
bardziej celowe110 wyll:orzy­
atan!.a przez rolnictwo, zaró- 1• 

wno prze:i chłopów gospoda­
rujących tndywldualnie jak 1 
przez: spółdzielni• produkcyj­
ne, wzmożonej pomocy gospo­
darczej 1 agrotechnicznej 
państwa ludowego dla wsi; 

2.000 zł na fundusz pomocy zebrano w ciągu kilku minut 

c) mobilizacja wal" do ter­
minowego 1 całkowitego wy­
wiązania się z obowiązków 
wobec państwa; 

Dz!edzln1ec fabryczny Zakładów Im. J. Marchlewskle110 
zalany potokami słońca. Godzina 13,30. Kończy pracę pierw~ 
sza zmiana. Robotnicy odchodząc od warsztatów nie kierują 
swych kroków do portierni. Spieszą do znefdującej slf1 na 
terenie zakładów świetlicy, 1 której płyną dźwięki marsza. 
Po kilku minutach sala wypełnia się do ostatniego miejsca. 
Cl. dla których brakło już krzeseł I ławek., stają w przej­
ściach i na korytarzu. Wielu robotników skupiło się na 
dziedzińcu przy szeroko otwartych ok.nach i uwal.rue, aby 
nie uronić żadnego słowa, słucha przemówień. 

Maaówkę otwiera przewod· VLetnamie. Powtarza słowa 
otczący rady zak.ladowej - robotruków trancus!Uch, za 
'°:>w. Staniszewski. ~wnlających, że nigdy rue 

p<XlnlOllą broni przeciw klaate 
robotniczej obozu pokoju. 

d) pogłębienie 1ojuszu ro­
botniczo - chłopskiego I 1p6j­
nl miasta ze wsi!\. lako pod-
1tawowego warunku umocnie­
nia sUy I niepodległości na-
1zeg0 kraju oraz wkładu Pol­
iki Ludowej do walkJ o u­
trwalenie pokoju. Do ubran11ch' pnj!mawla 

przodu3qca robotnica zakladóto 
tow. Jadwiga Dolińska. 

Na zjazd zaprosić małorol­
nych I średniorolnych chło­
pów, wyróinlalącycb się swą 
postaw11 patriotyczną, która 
znajduje wyraz w podnosze­
niu produkcji rolnej, w aze­
rzeniu oświaty rolnej I w wy­
konywaniu obowiązków wo- .i. 
bee państwa. 

Następnie na trybuni: wchodzi 
pnewoamczący Zarządu Głó· 
wnl'go Związku Zawodowego 
\VlokniArzy - tow, Zygmunt 
f\.n.ywański. 

- Drodzy towBrzyezel - mó· 
wi tow. Krzywanski - Już 

EntuzjWitycznie podchwytu · 
Ją zebrcm1 okrzyki wz.nie.;1one 
p1zez t.ow, l\.rzywansk.it:go: 
„.Niech · żyJe soudarnosc ltla.>y 
rototnicze1 Polski i b'nrnc111 
Ntech zyJe walka robotmków 
trancusluch i trwa aż do zwy· 
cięstwaf''. 

Uczestników zjazdu zatwier-
dzą prezydia gminnych rad 
narodowych. 

Zobowiązać terenowe osnl­
wa Związku Samopomocy 
Chłopskiej do rozwtnl-:cia 
szerokiej kampanii przedzjaz­
dowej, która zapewni udział 
w zjeździe najlepszego przed-

•ta:~e~aO~Z::~ :::~·ĄD i 
Gt.OWNY ZSCH POSTANO- I 
WIŁ ZORGANIZOWAC TE-1 

GOROCZNY OBCHÓD 0-1· 
GÓLNOKRAJOWYCH DO-
ż YNEK W SZCZECTNrE W 
DNIU 6 WRZESNIA BR. 

·; trzeci tydzień buhatel'6ka kła 

*'. ·'"· sa robotnicza Francji trwa w 
nieugiętej walce z taszy sto w 
skim rządem, który dąży do 
d11lszego pogorszenia i tak już 
g1odowych zarobków robot· 
ników. Rząd francuski w dniu 

.·'·. 14 Lipca, w dniu święta naro· 
·:~: dowego użył przeci\vko mani· 

Przemawia robotnik -
tow. Marczewskl 

, festującej kl.ęsle robotniczej 
• pol'cjl I wojska. Sfedmlu iabi' 

tych, 100 rannych - to b11Bne 
:''' olJchodu rocznicy zburzenia 

B'.lotylii - symbolu tyranii 1 
ucisku. 

W dalszych słowach tow 
Krzywański mówi o jakże od· 
mlennej sytuacji pol„kiej kia· 
sy robotniczej Przvr><>mlna ra· 
dosny dzień 22 Lipca. Opowia­
da zebranym o ruezapomnia· 

_..... nych chwilach spotk!:iń w cza· 

foL - A. I. 

s\e swego pobytu we Francji z 
rohotnikaml Paryża I Lyonu. 
którzy walczyli oleui1ięcie 
przeciw brudnej wojnie w 

Na sali panuje ogromne 
wrruszerue. W pamięci $tają 
Jak zywe obrazy z Polaki 
p1zedwr1.eśnioweJ. Hedukc1a, 
.:11.1'<1Jkl, głód, ruepewnosc Jutra. 
Toteż, kiedy przodująca robot 
cuca, tow. Jadwiga Dobn~ka, 
kończąc ewe przemow1erue, 
wz11wa catq zalogę Lm. J Mar­
~h1ewsk111go 1 WSl]lstktch wtó· 
1e11wn11 z całe' Po1sk1 do ma· 
1eriaLn11go pupuTL'\a ~tra31tu3q· 
t"'llLh towaTz11s211 Jrpncuslttcn. 
t1.a sati zr11wa się bur 6<J ukLaa· i 
k.ów. I 

Wielu robotników pn.ema· I 
wiało t"i;o dm.a na m!l6owce I 
oN Zakh1dacb un. M<ircnlew I 
~~1ego. Robotnik - tow. Mar 
~zewskl. prządka, tow. Roguw li 
<l\l> oac:z.. dyrektor zakładów. 
tow. Nowak, przypommają ze· l 
branym tamte, przeklęte lat.a 
rz4d6w salld.:yjnych, 1akze pu· 

---------------------------------------·; dobne do obecnej sytuacji 

Wielka manif'eslał'ja przy.iaźni 

z młodzieżą cal(llgo świala 
Powr6t łódzkich delegatów z Festiwalu 

robotników trancusk.lch I wzy· 
"!!Ją 0!1arn„ z.ałogę swych z.a· 
Ki«dów oraz wlókmarzy całeJ 
Polski do poparcia strajku;ą 
cycb robotników FrancJi nie 
ty !ko moralnie, ale 1 ma te· 
r.alnie. 

- Któż nie zna tego hasła: 
- „Proletariusze wszystltt~n 
krajów tqczeie się/„ - mówi 
64 JetnJ robotnik z przędz.alm 
odp.ldkoweJ - tow Rugozinski. 
W imię tego hasla poprze.11y 
wslczących francuskich braci. 

Na trybunę wstępuJe kumen 
d;rnt zawodowej straży poz„r­
aeJ. tow. Jackowsl.o, ktory w 
imieniu wszystkich strażaków 
ptacującycu w Zak..ładach un. 
J ?wlarchlewskie&o wr~cza Pre· 
t)OIUm 250 z.ł. pr-ieznaczone 
na sieroty po poległych w cza· 
sle ostatnich demonstracji ro· 
botńlkach francuskich.- Wzy­
i.wam do pójścia w nasze 
ślady pracowników straży po­
żarnej przemysłu wlóktennt • 
czego w całej Polsce - koń· 
czy tow. Jackowski. 

Kierownik tkalni, tow. Po· 
La wski, odczytuje list do tran· 
cusklch towarzyszy Niech , 
zy]e solidarność m1ędtynaro· 
dowa klasy robotniczej! Niech 
żyJe bohaterska klasa robot · 
nlcza Francj1i - brzmią grom­
kie okrzyki 

Do 

strajkujących francuskich włókniarzy 
My, robotnicy Zakładów Im. J. Marchlewskiego w t.odu 
przeEylemy Wam gorące, proletańackie pozdrowienia 

i -i:arewnienia o naszEj solidarności z Waszą hohaterską 
walką. 

Wiemy, że nowe dekrety rządowe niosą Wam dalsze 
O\:>niżenie stopy iyciowej. Z wielkim zainteresowaniem śle­
dzimy Waszą bohaterską walkę. W tej walce Jesteśmy 
z Wami. Wiemy bowiem, że lud francuski pod przewodem 
bohaterskiej klasy robotniczej toczy słuszną walkę. 

Wiemy, że Wasza walka przeciw dekretom nędzy, de­
kretom ograbiania maa pracujących FrancJ,1, przygotowa· 
nym przez rząd mii.Jardera LanielB - jest zarazem walką 
przeciw polityce wojny, przeciw polityce zbrojeń, polityce 
zaprzedania Francji w amerykańską niewolę, przeciw poli­
tyce odbudowy neohitlerowskiego Wehrmachtu i przeciw 
brudneJ wojnie w Indochinach. 

Wiemy, że jest to wielka I porywająca walka w obronie 
wolnośc1, demokracji I żywotnych interesów FrancjL 

Rozumiemy, że siła Wasza I pewność zwycięstwa leży 
w coraz głębszej i mocniejszej jedności ludu francuskiego 
- bez względu na przynależność partyjną czy orgamza­
cyjną. 

Widzimy, że WD!za obecna walka jest imponującym 
dowodem jedności ludu pracującego Francji. 

Masy pracujące całego świata, a wrn z nlml masy pracu· 
Jące Polski Ludowej z podziwem patrzą na Waszą \:>ohater­
ską walkfi. 

Włókniarze w Roubaix, Colmar, Reims 
z Wami. 

jeste§my 

Nasza załoga wierna proletariactfiemu Internacjonali­
zmowi śle braterskie, p:oletariackie pozdrowienia wlóknia· 
rzom Francji, życząc Im z całego serca zw-;cięstwa w tej 
walce. 

My, robotnicy Zakładów im. J. l\larchlewskiego, 
zobowiązujemy się pomóc Wam materialnie w Wa­
szej walce i wzyw11my włókniarzy z całej Polski do 
przyjścia z materialną pomocą oohalerskiej klasiu 
robotniczej Francji broniącej prawa do pracy, chle­
ba i zdobyczy socjalnych proletariatu. 

My w naszym kraju, gdzie władza znajduje sli: w rę­
kach klasy robotniczej nie będziemy szczędzić sil. aby nadal 
rozwijać naszą socjalistyczną gospodarkę, a tym egmym 
wzmacniać siły bojowników postępu, pokoju I demokracji. 

Załoga nasza gorąco popiera bohaterską klasę robotnl­
r.zą I masy ludowe Francji w ich walce o słuszne prawa. 

Niech żyje Jedność klasy robotniczej ludu francuskiego! 
Niech żyje solidarność międzynarodowa klasy robotni· 

czejt 
Niech żyje bohaterska klasa robotnicza Francji w wal­

<;e o słuszne prawa! 
' ~·1nnn·-r; · :-· ·····--m<---• 

~····.~""''*-'i ;~ ,~;t' :t: •: 

Robotnłc.'ll 1kta.dajq płentądu na fundusz pomoC11 dl4 
strajkujqc11rh. 

Agencja TASS 
du ZSRR: 

ogłos!la następujący 

W tych dniach dokonano w 
Związku Radzieckim, dla ce-
16w doświadczalnych, elłoSplo­
zjl jednego z typów bomby 
wodorowej. Wskutek wywo­
łania w bombie wodorowej 
potężnej reakcji termojądro­
wej nastąpił wybuch o bar­
dzo wielkiej sile. Doświadcza!- · 
na eksplozja wykazała, ie si­
ła bomby wodorowej wielo­
krotnie przewyższa siłę bomb 
atomowych. 

Wiadomo, że Związek Ra­
dziecki już od kilku lat po­
siada broń atomową I że 
przeprowadzll odpowiednie 
doświadczenia z tą bronią. 
Jak wynika z przemówienia 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, G. M. Malenko­
wa, wygłoszonego 8 sierpnia 
br. na V sesji Rady Najwyż­
szej, Związek Radziecki opa­
nował również tajemnicę pro­
dukcji bomby wodorowej. 

To oświadczenie rządu ra­
dzieckiego wywołało liczne 
odgłosy za granicą. Pewne 
kola zagraniczne, które w 
swojej polityce liczyły daw­
niej na monopol USA w dzie-

* 

dzlnle bomby atomowej. 1 na­
stępnie bomby wodorowej, 
starają się zastraszyć narody 
faktem, że Związek Radziecki 
posiada tajemnicę pFodukcjl 
broni wodorowej oraz wywo­
łać w związku z tym niepo­
kój, wyzyskując to w celu 
wzmożenia wyścigu zbrojeń. 
Rząd radziecki uważa za ko­
nieczne oświadczyć. że podob­
nie jak poprzednio niepokój 
taki pozbawiony jest wszel­
kich podstaw. 

Zgodnie z niezmienną poli­
tyką Związku Radzieckiego, 
zmierzającą do utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa na­
rodów, rząd radziecki nieje­
dnokrotnie proponował rzą­
dom innych krajów znaczną 
redukcJę zbrojeń t zakaz sto­
sowania broni atomowej I in• 
nych rodzajów broni masowej 
zagłady oraz ustanowienie, w 
ramach Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, ścisłej kontro­
li międzynarodowej nad orze­
strzeganiem tego zakazu 

Rząd radziecki również 
obecme stoi zdecydowame na 
tym &tanowisku. 

* * Z p!'temówłenta towar:z11szu Malenko-wa, w11glos.icnaego na 
V ses;i Rud11 Na1w11zsze1 Z!>H.lt, wszystkie '1Urud11 du­

w1edztaty się, ze Stanu Z7ednoczone lłie 1nu1q ~uz manvputu 
na produkcję bomb11 wCJ<loruwe,_ Byli 1ednak tacv polit11cv 
1mpertaL1st11cZT1\, z amerylcańsktm ministrem spraw zagra• 
niemych, Dullesem, na czele, którzy w11raz11t1 .,wqtµluDu$cł" w 
te; kwestn. Komunikat rzqau riuiz1eck1eau, upubUkowan11 po 
przeprowadzemu w ZSRR dośw1.adczenia i bombq wod070-
wq, rozwiał te "wqtphwośC\" oalatecznta Nawet lmer111<.uń­
ska komi11a eneran atomuwe; zugtata zmuszoria po upub11ko­
wamu komuntlwtu radz1eck1euu c'o itoien111 oświadc2'!nla, 
µotwierdzajqc.;ego dokoname prób11 na ler ylor2 urn ZSRR. 

Komunikat rzqdu rad.neclciego stanowł nowy cło• we 
wszystkie misterne k<mihinac1e polityków ug•1101 3omho Wll" 
dorowa w rękach ZSRR - to broń w slużbie polco;u. 

Bomba wudorowu w ręltl!ch impertallsCów „mer11ka1k• 
sklch, to bron stuzqca !error ywwa ntu narodów. to narzędii•. 
przy pomol"ll klóregu ustłowah wruuuWie poko1u sia11taiuu>od 
;11, zmuszać do uleglokt, do podporzqdkou:11wanła się d11kta.• 
towt kontynuatorów polityki Hitlera. 

Ale - podobnie tak w wupudku bomb11 atomOtDef -
szantaż bomb11 wodorowej, skończ11I 1ię ostateczntt tałosn11m 
fiaskiem. 

Kolu polttyk6w agresji mają fesuu fednq olcaztę do po­
waznego zastanowienia się. Gto1tł11 121.D ~doktrynę pol1lykł 
sil11". - Po co rozmawiać? - wotall. - Po co oertrnktllwoć7 
Mam11 w "flkarh bombę wode>rowq ł dlatego poTozumienłł 
int nam młi M rę-'t•· 

Odpowtudajqc tego pokroju drlalaczom polłtycznym łmp,_ 
rlaL!zmu, towanysz G M Malenk1>1D stwlerdzil na V sesji 
Rady Na]W11i•ze1, ie d~t!, w ?beC11ym l!l<ludmi sił, pohlyko 
poko101oego współutnienlo dwu system.ów t••t obmotqzktem 
nie tylko kra1ow obozu demokratycznego, !eez talde obo­
wtqzlttem wszyslktch Krojów - „albowiem Inna drooa - to 
droga beznndzie;nych a-u:antur t nleunik111nnuc:h klęsk". 

Nlektórz11 arg11niwtorz11 nowe1 mof1111 us1!11jq poslutył 
się iatnsnym .,araumentem". I~ fakt i>0s11ulama przez K„a; Rad 
bumb11 wodorowe; powinien byc sygnulem do leszcze burtlztd 
wzmożonych zbr01eń kr~iów kaoHalbtycznych Jakże tmtesi­
ne sq te macninac;e Jaź po przep•owad~entu prółl11 i bombq 
atomowq, r.owarzy•2 Statin oświadczy/ w Wl/Wi11dzie utlnelo­
nym korespcm.de11towl „Pruu:dy" tj „Z1vfquk Rmltll'rkł nie 
myśli nawet o tym, żeby l<:ietl~lcolwlek napa~ł na rISA lub 
którykolwiek tnny kraj" Było to o~włatll'zPnle zQ•ldne r ni~ 
zmiennie polcojowq politykq ZSRR lle:t to razy ponaunał 
rzqd radziecki IJTOpozyc;ę wprowadunla zakazu hrnnl ato­
mowej, ustanowienia międz11narodot0e1 knntrnll n11d tll'!ł te­
by decyzja o zakazie broni atomowej o znprze,t11nlu puiduk• 
cjl bront atomowej I o wtJlr1rz11•tanh1 fu~ m11v„rit1111:mv11nuch 
bomb atomowych wylą~nle dla celótv pnko!•>U'llrh - uniko­
nywana byla jak najfrt§le; I 1ak nnj~umle'nnlełl li.eł to ra:zy 
ZSRR występował z prcmoz11ciq znacznej red11lccii zbro1eiil 

Dziś w komunikacie rzqtlu •l/dzieclrlPaO zuwnrte wst11lo 
potwierdzenie teao stanowłslra Partia lctJm•ini.•t11rz· 
na i rzqd radzie('kl niezmiennie ł zde<·11dnumnlp p•m»a• 
dzq po!Lt11kę obrony pokoju, wypływa1arq z nlezlnmnego 
pnekonania o m11t/110ośet dluq•1trw11lego. poko1m»ego wspńł· 
istnienia dwu systemów Nte ustajq u; wysillrach b11 rlnpro­
wadzić do odprętenta sytuacfł mlętlzynurodriwej W słle 
Związku Radzieckiego wszystkie n1irod11 fllflfZ!l pote:łrtn odo1ę 
poko;u. Jest ono barteT"q zagradzajqcq drogę awaT1turmkom 
wojennym. 

W Iranie 

Mossadik aresztowany 
Oddziały pancerne 

przeciw demonslranlom 
PARYŻ, 20. 8. 

Prasa w depeszach z Tehe­
ranu donosi, że w rozmaitych 

miejscowościach Iranu odby­
wają się demonstracje prze· 
ciwko klice agentów imperia­
listycznych, ktńra dokonała 
krwawego puczu wojskowego 

Uroczvste powitanie delegacji na dworcu w Lodzi. 
rot - A. 1. 

Rozpo::zyna się zbiórka ple 
niężna. Jui po kilku mt11utach 
zebrano M fundusz pomocy 
dla strajkujących robutników 
truncuskich okolo Z.OOO d. 

RUCH STRAJKOWY WE FRANCJI 
i oba !Ila rząd Mos~ad ika. A· 
gencja AFP podale. te w mie­
kie lspahan „svtuacja jest 
płynna I niejasna". Wczoraj rano obległa nasze 

miasto łutem błyskawicy ra­
dosna wLeść: „ Wieazorem 
przy ieżdżają delegaci z Buka­
resztu" Przywieźli ją człon­
kowie łódzkich zespo!ńw ar­
tystycznych z Zakładów 
Strzelczyka I Ha-rnama. które 
nieoczekiwanie zjawlly się ra­
niutko na Dworcu Kaliskim. 
Różnobarwny. gwarny tłum 

młodzieży I dorosłych zajął 
perony. plac I stopnie dworca 
ju:i o zmroku. Mijają minuty 
oczekiwania w śpiewie. w ra­
dosnym podnieceniu. I wre­
szcie wzbija się okrzyk: 
•• Przyjechali!" Koła I grupy 
mlodzle7.y z łódzkich fabryk I 
DMR cichną. tworzy się szpa­
ler. Ale I on po chwili rozpa­
da się na grupy, otaczające 
deieg"tłiw roześmianych. ra­
dosnych z dopiero co otrzy­
manymi wiązankami białych I 
czerwonych gożdzlków 1 róż. 

„ 

KrzyfuJą 81ę pytania: „Zado­
woleni !?" „Jeszcze jaki Jest 
z czego. Tyle wrażeń - mó­
wi Heniek Lesiak - nie da 
się na raz opowiedzieć. Pót­
nieJ„.• 

Znów tworzy się koło. De­
legatńw wita w lmlemu mło­
dzieży łódzkiej wiceprzewod­
nicząca ZW ZMP. tow. Ada­
mowska Odpowiada Zbigniew. 
Kos. delegat z „Boruty". „Wi· 
dzieliśmy !lę z młodzieżą kra. 
Jów kapitalistycznych Nie mo­
gli przy~otowat się do Festi­
walu tak Jak my Opowiedzie­
liśmy Im Jak radosne I pięk­
ne jest życie naszego kraju 
jllk szczęśliwe I spokojne Jest 
życie naszej młodzieży". 

Obok Kosa stoi delegat mło­
d?.ieży naszego miasta Stasie!< 
Wąsik Trzyma piękną porce· 
łanową wazę otrzymaną od 
młodzieży niemieckiej dla 

mlodzlefy łódzkiej. Obok zna­
czka FDJ napis: „Fi.ir Frleden 
und Freundschaft". 

I inów piosenkl pytania. 
odpowiedzi i okrzyki. Powi­
tanie delegatów zamienia się 
w wielką manifestację przy­
jaźni z młodzieżą całego świa­
ta. 

• • • 
W czwartek, 20 bm., do 

Warszawy powróciła ekipa 
polskich sportowców, którzy 
brali udział w międzynarodo­
wych zawodach sportowych 
braterstwa i przyjaźni na IV 
Swiatowym Festiwalu Mło· 
rlzleży I Studentów w Buka­
reszcie. 

Sportowców powitali na 
Dworcu Głównym w Warsza­
wie przedstawiciele Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej , 
delegacje zrzeszeń sportowych 
oraz mieszkańcy stolicy, 

Orkle.stra gra „Marsyli.ankę" 
Płynie dumna pieśń, która 
jut w tylu walkach towarzy· 
szyła francuskim robotnikom. 
pleśń. która powiedz.ie ich do 
ostatecuiego zwycięstwa. 

Masówkę zakończono odśpie 
waniem „Międzynarodówki", 

• • • 
Zebrania I wiece. na któ­

rych polskie masy pracujące 

wyrażały solidarność z bro­
niącym swych praw ludem 
Francji. odbyły się 'również 
w wielu innych rabrykach w 
całym kraju. m. in. w Zakła­
dach Naprawczych Taboru 
Kolejowego w Poznaniu, w 
FSO na Żeraniu, w Zakł 
Przem. Azotowego Im. P 

· Findera w Chorzowie, w FSC 
lm. s. Bierut.a w Lublinie itd. 

ult•gl dalszemu zaostrzeniu 
W Teheranie I w Abadanie 

uczestnicy zamachu stanu 
skierowali przeciwko demon­
strantom pancerne oddziały 

wojskowe, które strzelały do 
ludnoścL Są zabici I rannL W 
rejonie Teheranu wojsko ob­
sadza fabryki tekstylne 1 ce­
gielnie. 

Potężny ruch strajkowy mas 
pracuiących Francji. walczą­
cych z rządową polityką woj· 
ny i nędzy trwa z niesłabną­
cą siłą. Kolejarze. pocztowcy 
pracownicy zakł<idów Uźytecz· 
ności publicznej, elektrowni i 
gazowni, górnicy, pracownicy 
stoczni I arsenałów państwo. 
wych, metra i autobusów kon­
tynuują strajk generalny no 
bazie najszerszej jedności 
Równocześnie prasa donosi 

ie rząd wzmaga represje wo­
bec mas pracujących Wlad7.e 
wyd~lv prokuratorom instruk­
cje w sprawie ~cigania I na· 
~ładania drakońskich kar na 
strajkujących. 

Z doniesień prasy wynika, 

te rząd koncentruje w dal­
szym ciągu silne oddziały po­
licji I czołgi w okręgu parys­
kim I w ośrodkach przemy· 
ołowyrh. Pol leja przeprowa­
dza aresztowania wśród kole­
jarzy i pocztowców Sądy ska­
~ują aresztowanych na kary 
więzienia i grzywny. 

Masy pracujące nie dają się 
jednak za!traszyć. W całym 
11.raju wzmagają się protesty 
przeciwko represjom władz 
,\keja protestacyjna odbywa 
się. podobnie jak walka straj· 
.-;owa, Jl& bazie jak najszer· 
s•ej jedności. 

Prasa podaje. że masy pra­
cujące z coraz większą sta­
nowczością domagają się z:wo-

łania nadzwyczajnej sesji 
Zgromadzenia _.,Narodowego. 
Do dnia 19 bm. 2':'.! deputowa­
nych zażądało zwołania sesji 
Zgromadzenia Narodowego. 

• • • Szef spiskowców. gen. Za· 
Jak wynika z ostatnich de- hedi, ogłosll stan wojenny I 

pesz, dnia 20 sierpnia walka 
strajkowa mas pracu.iących wydal rozkaz strzelania do 
Francji rozszerzyła się na no- osób zbierających się na uli-
Ne dziedziny gospodarki I cach. 
objęła nowe zakłady przemy- * 
flowe I przedsiębiorstwa. O- • ) 
mawiając sytuację strajkową Agencja Reutera donosi z 
we Francji w dniu 20 bm„ 
paryski korespondent agencji Teheranu, że oficerowie. któ­
prasowej Reutera przyznaje, rzy uczestniczyli w puczu woj­
że „trwający od 16 dni strajk skowym, dnia 20 bm. w go­
we Francji uległ dziś z"aostrze-1 dzinach wieczornych areszto-
nlu". wali Mossadika. 

• 



• 

STR. Z 

Plenarne posiedzenie 
Łódzkiego Komitetu -Frontu Narodowego 

w sprawie noty ZSRR 
Wczoraj odbyło się plenarne posiedzenie t.6dzk:ego Koml­

tet4_ Frontu Narodowego z udziałem członków prezy­
diów dzielnicowych komitetów Frontu Narodowego i prele­
ientów Lódzklege> Komitetu Frontu Narodowego. 

Komunikat 
radzieckie i służby 
informacyjnej 

w Austrii 
Radziecka słutba intorma· 

eyjna w Austrii opublikowa• 
ła komunikat, w którym dono. 
ei, że wysoki komisarz. ZSRR 
w Austrii I. lljiczew wystOIO­
wal w dniu 18 bm. do kancle­
rza Raaba pismo następują. 

cej treści: 

Posiedzeniu przewodniczył 
rektor Akademii Medyc:mej 
prof. dr Emil Paluch. 

Referat na temat noty, jaką 
rząd radziecki wystosował do 
rządów Francji, Anglii I USA 
w sprawie Niemiec, wygłos · ! 
poseł na Sejm PRL tow. Zyg. 
munt Krzywański, 

- Mówca między innymi 
powiedział: - „Analizując o­
statnie sukcesy sił obozu po­
koju stw;erdzić należy, ie nie 
ma człowieka dobrej woli na 
kuli ziemskiej, który by nie do­
ceniał doniosłej roli, jaką o-­
degrała w tym konsekwentna, 
pokojowa polttylca ZSRR. Na­
ród polski, o czym świ~dczą 
Hfane wypowiedzi Judzi pracy, 
wita z wielką radością Inicja­
tywę rządu radzieckiego w 
sprawie pokojowego rozwiąza­
nia problemu niemieck,ego. 

- Naród pol~kl w pełni pod­
trzymuje wy~llki I inicjatywę 
Związku Radzieekiego zmie­
rzające do zawarciB traktatu 
pokojowego, który ma dopro­
wadzić do pow<tania jednoli­
tego. detrokratycznego pań. 
stwa niemieckiego, rozwljają­
cc~o si<: w warunkach poko­
jowej braterskiej w~półprarv 

W związku z prośbą nądu 
austriackiego, przedstawioną 

w pańskim Uście z drua 4 
sierpnia 11153 roku, jak 
również w celu iaspoko,ema 
potrzeb ludności austnackieJ. 
wiadze radzieckie po!tanowi­
ły zezwolić na swobodne kur­
sowanie po całej Austrti wa­
gonów pasażerskich należą­
cych do ZSRR, a eksploato­
wanych przez austriackie k0-
Ieie państwowe. 

I 
ze wszy~tk 1 ml narodami milu­

--------------: jącyml pokój, 

MAR~Z 

WYUAUZF.~ 
,,Chłopcy z Dalekiego 

Zachodu" 
Okres letnl - to pora „kur„ 

tuazy jnycn•• w1%yt, 1:dadanych 
przu jednostki floty wo1e1nej 
USA w portach krajOw aua"· 
tycklch ł satehck1ch W n••· 
ktorych wyp•dkach w1%yty ta 
trwaJ'I w oqóie bu przerwy, 
bow1ełf'I, fik wiadomo, Am•tY· 
kanie okupowali w1e•e portów 
:rachodn10 • europejskich • 
czuj~ Się tam a•łnop„awnymł 
qospodarzam•, a nllwet - ni•· 
podziełnym1 władcami. 

Tale np. wlosl<1t1 miasto por-
1.owa T ar~nto prze.tywa Cl~tko 
na1&zd ~.cirt~1·· zz~ Uceanu, 
którzy 1wym1 arn~rykansk•m1 
wybrykamt codz1enn1e dillJ'l 
:110 we z:r1o11kl spokoJnym mtf!SZ• 
kancom. Ostatnio, Mdr ynarze 
amArykar"łtcy \ Uczb1e około 
1 .OOO(!) 1lrzypu•e1U „•ztur"m„ 
na plażt tN Til„•n(o. b,.-utaln•e 
„czepiając t obrataJąc l<ą· 
p 1~cY.:łt tit mieszkancOw Mtill• 
ua. i'r-zt oka1jł nap•stn•cy 
pob1ll c1ę:t•~o 1c·łku 5wych u• 
nundurowanyc.h ~oleqow -
.._,urzyno"111. ktorzy rown1et :t•· 
ty•alł rozkosry ptatowarHa. 

Jed"oczein1e1 .r. prze-;1w1e„ 

- Nota. z jaką wystąpił rząd 
'lwiqzku R3d1ieckil"1w do rz11-
dów moc;intw zachodnich w 
snraw;e Niemiec, fe5t odbl· 
ciem daźeń wc?v•tldch uctci. 
wych lttdll. którym spnwa 
pokoju ~wintowego leh moc­
no na srrru pov,dPd1.!~ł 
kof>r.7oc tow. Zygmunt Kn:y­
wański. 

Po W.V,hiehnnlu rPft"ratu 
wvwiązala 91~ dyskusja, w 
którPi r;ihiPr~1~rv irlos 11.••l1n. 
:r.vwąli n~ knn'l'c?no.~t' zano1-
n~nia z trf'~rła nntv mln•1kPń­
cńw na<7.P!!O ml~•ta 7.WTara. 
nn rńwnie7: 11waj!P. ~bv w C'f\­

dri„nnel prarv w1m6C' CT.Ul· 
no~<'-. y<'lv7 wr:ń<! . J<tórf'mu n11 . 
li •i~ 1?1·11nt !'od no!!~ml he-
1h!'" woolkfmf 9t'fl~r>homf 
t'l?iAl~I. phv o•fphfc'- •ily śwła­
towPe:o obozu pokoju. 

W sprawach on~~nl7~C:Yl-
nvch postanowiono. t.e odbeda 
11le plenarne po~ied1.enia dzlf'l . 
n'cowvch komltE'tów Fronlu 
N~rodowe~o. n~ ktllrvrh omó­
wiona zostanie treść noty. 

Or:! 2~ ~lcrpnla odbvwioć •łę 
hPria ,„i:-„~nfn tc„„nnwv<'h ko 
mltetów Frontu N~ro<lowego z 
urlzl~lem mfe;;zkańrów. 
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Nota radziecka toruje droeę 
do zgodnego uregulowania 

problemu niemiecl!.iego na 

·-- . 
~ 

Kongres 
Dalsze wypowiedzi • • prasy zagran1czne1 

NA III KONGRESIE STUDENTOW W WARSZAWlE SRODOWISKQ LODZKI~ 
REPREZENTOWAC BĘDZIE 2 DELEGATOW I 8 OBSERWATOROW. JEDNYM Z 
OBSERWATOROW JEST JAN SOBCZAK, ABSOLWEN'r WYDZIAŁU PRZEl\U'­
St.OWEGO WSE, SYN CHLOPA Z POW. ŁASKIEGO, 

Wysiedlony z rodzicami w Od chwili, kiedy Janek Sob.-
ezasie wojny. musiałem pra- czak powziął swe po~tano_ 
cować u bogatych chłopów - wienle. upłynęło kilka lat. Ale 

Dziennik „Daily Worker" wita z uznaniem notę radziecką w sprawie Niemiec. W 
artykule wstępnym dziennik pisze: Jest to śmiały, prosty I uczciwy projekt rozwiąza­
nia problemu n.emieck1ego, który powitają i zadowoleniem wszyscy ludzie pragnący po­
koju. 

mówi tow. Sobczak. - Dopir. nie iapomnial o nim. Realizo­
wschodnich, dziennik „Hu- czymś więcej niż tylko apa- ro Polska wyzwolonvrh ro- wal je wytrwałą nauką i o. 
manite" pisze: „Oficjalny ko- ratem kancelaryJnym, a w botnlków 1 chłopów otworiy- fiarną pracą społeczną Szko. 
mentator stwierdza, że we- szczególnośri czy ma ona la dla mnie drzwi szkołv I łę średn ią w Łasku ukor'Jrzył z 
dług niego na tym właśnie po- Istotnie za sobą większość I uczelni. Zrozumi iłem, że mu- dyplomem przodownika nauki 

Nota radziecka stanowi nie­
zwykle don sly krok na dro­
dze do pokojowego uregulo­
wania najpoważniejszego w 
chwili obecnej problemu mię­
dzynarodowego. Zawiera ona 
propozycje daleko Idące . a ie­
dnak praktycznie możliwe do 
zrealizowania, Byłoby wiel­
kim błędem przypuszczać , że 
podżegacze wojenni ustosun­
kują się do tyrh propozycji z 
,,należytą uwagą", 

Jak donosi agencja Jłeule-
1 ra, przedstawiciel angielskie­

go minlster~twa spraw zagra­
nicznych oświadczy! w dniu 
17 bm., że nota rad7.iecka bę­
dzie prze:z: Anglię wszech­
stronnie pr:z:estud !o wena. przy 
czym przeprowadzone zost<1ną 
konsultacje :z: rządami:" Sta­
nów Ziednoczon:vrh. Francji I 
Niemiec zachodnich. 

STANY ZJEDNOCZONE 
Amerykańska prasa bur1u­

azyjna, zapędzona w ślepą u­
liczkę radzieckimi propozy­
cjami w kwestii niemieckiej, 
pomija meritum tych propo­
zycji I usiłuje przed~tawić no­
tę rządu radzieckiego jako 
rzekomy „manewr propagan­
dowy··. Posuwa się ona do 
śmiesznych twierdzeń, jakoby 
propozycje raifzieck ie mogły 
raczej przeszkodzić anlieli 
przyczynić się do rozwiązania 
problemu niemieckiego. 

Oświadczając, te nota ra­
dziecka zmierza do tego, aby 
nastąpił upadek rządu Ade· 
nauera, pismo „ wan Street 
Journal" podkreśl~ „nllldosko­
nałość pol!tykl USA 'w sto­
sunku do Niemiec". 

FRANCJA 

W dniu 18 sierpQia , dzien­
nik •• Humanite" zamieści! pel· 
ny tekst noty radzieck lej. 0-
mawlRjąc podane przez &Ren• 
cję „France Presse" oświad· 

czl'nle przedstawiciela fran-. 
cuskiego ministerstwa spraw 
1.agranlcznych, te w Niem­
czech zachodnich jest wielu 
Niemców, którzy nie żąda1ą 
nlczegó innego, jak zasiaść do 
wspólnego stołu obrad z 
członkami r:iądu Niemiec 

lega jecina z „n iedogodnych wyborców w Niemczech. szę się za to (dwdzięczyć, i pracv społecznej . 

stron" propozycji radzieckich . r----------------------------. Kiedy studenci WSE zgro-
Trudno jednak stwierdzić. madzili się, by wybral: obser-

jaką to niedogodność krvje w K • • p 1•t ONZ watora na Ili kongre! . w1e-
sobie fakt, iż . nota ZSRR od- om1s1a o I yczna dzieli. kto jest godnym repre-
powfada słusznym dążeniom zentowania ich w Warsz.awce. 
narodu niemieckiego. tym bar- Wiedzieli o wiele więrej o 

dziej, że proponowane w no- ornaw1a sprawę zwołan·1a konfereOCJ.1' pracy Sobczaka, niż mówił 
cle ro:z:wiązanle odpowiada przedstawiciel KU ZSP· „Do-
również w całej pełni intere- bre I bardzo dobre wyniki w 

som Francji I sprzyja zacho- dla rozw1·ązan·1a kwest1•1• korean' sk·1e1• nauce, ofiarna praca asy-
waniu pokoju". stencka przy katedrz~ pod-

staw marksizmu-leninizmu, w 
WŁOCHY NOWY JORK, 20.8 ubiegłym roku przy PWS?, 

Wszystkie dzienniki włoskie W dniu 19 sierpnia w Komisji Polityczńej Zgromadzenia w obecnym-w naszej uczelni. 
umieściły na naczelnych Ogólnego NZ toczyła się nadal dyskusja nad !lprawą zwota. praca w ZU ZMP, w egzeku-
miejscach wiadomości 0 nocie nia konferencji politycznej dla rozwiązania kwestii koreań- tywie podstawowej orianiza-
rządu radzieckiego do rządów skiej i nad :z:wiązanymi z tym problemami. ej\ partyjnej. wreszcie -pra-
USA, Franci'! I Anglii. Dzien- ca sekretarza oddział ve1 or-

Większość delegatów prze. klej, wlcemlnlster A. Wyszyń- ganizacji to dostateczne 
nik •. Unita" pisze w tytule: mawiających na tym pos1e- . ski, podkreślił on olbrzymie JlO<IOłlawy v.yboru tow. Sob­
„ZSRR wypowiada się za na- dzeniu krytykowała próby Sta- znaczenie podpisania rozejmu czaka na na~7'.l'l'!O repre:z:en­
tychmiastowym utworzeniem nów Zjednoczonych, zmierza- w Korei I omówił kroki, jakie tanta na Kongres". 
zjednoczonego rządu niemiec- jące do uniemożliwienia ww:- należy podjąć w celu pokoio- "Teraz - przed wyjazdem 
kiego". W „Memento" wiado- cia udziału w obradach konfe. wego uregulowania problemu na Kongres - mówi Janek 
mości na ten temat uka?.ały rencji przed~tawic1elom wszy- koreańskiego. Sobczak - pr;i.ypom\nając so-
się pod nagłówkiem: „Mos- stklch pat'lstw mogącyrh zn- ble moJe postanowienie I Jego 
kwa z.aproponowała mocar- pewn:l' trwaiy pokój na Da. OBRADY KOMISJI real11.ację. widzę z radokią 
stwom zachodnim zjednocze- lekim Wschodzie. te wiele Już osiągnąłem. Ale 
nie Niemiec'', a „Messag~ero" Pierwszy przemawiał dele- Po pr7.em6wleniu wkemlnl. to wszvstko za mało 
stwierdza: „ZSRR proponuje gat Kanady, Paul Martin, któ- stra Wyszyńskiego dPlegRt Udział w Konl!'res1e le~t dla 
zwołaoie konferencji pokojo- ry oświadcrył m. In.: Stanów Zjednoczonvch Lodge mnie bodźcem do jensze O-

wej w sprawie Niemiec", „Celem na~zym powinno by{' usiłował bronie swej ·koncep- fiarniejszej pracy. a chc·ę ją 
BELGIA r.apewmenie udziału w konie- cji „dwóch stron" na konfe. kontynuować juko slurhat'z 

rencji pol ' tycznej przedstawi- rencJI politycznej przeciwsta- kunu magisterskiego pod. 
Wszystkie dzienniki belglj- cieli tych wszy~tkich krajów, wiając te koncppc-ję za~adne staw marksizmu-leninizmu 

skie podały w dniu 18 bm. które powinny wziąć w niej konferencji okrągłego •tołu, przy Wydziale H1storvcznvm 
pod wielkimi tytułami dokla- udział, aby dać konferencji która zaaprobował wlremini. na Uniwer~ytecle miasb Kon. 
dne streszczenie noty rządu jak największe szanse pozy- ster Wyszyński t poparli !:cz- gresu - Warszawy Uczynh: 
radziecki 0 tywnego rozwiązania zggad- ni Inni delegaci. wszystko, by pracowe~ Je. 

eg w sprawie Nie- szcze lepiej dla Polski której 
mlec nien'a pok0iu I bezpieczeń · Lodge usiłował tllkt.e obali{' 

' stwa te". 0 re1·0 nu ... " ś zawdzięczam to, czym Je-
D l " o wiadczenia A. Wyszyńskie- t 

z ennlk „Drapeau Rouge'.' Delagat kanadyjski podkr"- 5 em." ~ ~ go, którv stwierdził, te Stanv 
pisze w tytule: „Swą nową ślil, że zwotywanle konferencji Zjednoczone ujawnilv swe 
notą do rządów Francji An· bez udzi•lu przedctawicieli f~totne zamiary, zawlerajac r 
glit I USA Związek Rad~ieckl Zwia1kn RlldzleckleRO bvlobv Koreą połudnlow~ układ w 
stwarza możność rychłego u- konrepcją całkowicie nierealną. sprAwle rozmlesu·zenla tam 
regulowania kwestii' niemiec- P Martin poparł wnin<Pk 7 a- woj~k amer:vkafakleh w przed 
kiej", Związek Radziecki pro- pros?enia na konferencję dzień konferencji politycznej, 

- dk pr1er:t<tawicleil Indii. majacej omńwl~ sprawe "''VCO· 
ponuJe - po reśla diiennik Nact"pnle •abral "IO~ prte- f I k h j 

b „ • " an a wszyst ie wo sk obcych 
- a Y „wszystkie kraje, któ· wodnlczący delegacji radl.iee. :z: Korei. 
re brały udział w woinie 
przecpvko agresorom hJ!Je­
rows~im. m. m. również Bel­
gia, uczestniczyły w zaw«rc1u 
traktatu". 

HOLANDIA 
Dziennik „De Telegrar• pi­

sze: Nota rosyjska ocłwołuje 
się po mistrzowsku do naro­
dowych uczuć N1emcow. No­
ta ta jest 11a1moc01eJszym po­
sunięciem dyplomatycznym. 

KOREA 

~m~rykanie 
nadal gwałcą 

postanowienia rozejmu 

Kon_.r„sowe 
zobowiązania 
Pols~ studenci, roxumłe­

Jąc. że osiąganie Jobry<'h wv. 
ników w nauc·e stanoW1 len 
podstawowy wkład w walke o 
pokój I jedność mlodzi!"ŻV c~. 
lego §wiata dla uo•czenia 
Kongresu pod ie\\ l wvkona li 
szereg zobowiązań produ\1-
cyjnych, 

Studenci łódzcy postanowlll 
zamanlfestowac łączno§ć z po_ 
stępową młodzieżą świata I 
uczcić 111 Kongres Stu'.ientów 
Jak najlepszymi wynikami w 
sesji. 

Oto jak przebiegła realiza­
cja tel!o iobowiąiania: 

Podobn@ Wyniki osiągnęli w 
następnycn egzaminach 

Na WSE w 1:.odzi gr1.1pa 1 
r.· l[_go roku w egzaminiiP 11 
technologi i przemysłu wló­
k it>nnlczego osiągnę\a pne­
cięto11 powyżej 4 Gruµa ( 
II_go roku chemii w PWSP 
na 44 zdających egzemln r. 
podstaw marksizmu o~r7.vma­
ła 13 ocen bardzo dobrvch. 27 
dobrych i tylko 4 dostateczne. 

Bardzo dobre wyniki osiąg_ 
nęła grupa A I r Wvdz111łu 
Matematycznego PWSP puy 
e1zaminie :i historii wyrho.. 
wania i I rolcu geo11rafil -
przy egzaminie ze wstępu do 
geografil , 

Sludenei świaia 
• prz~d 

warszawskim 
Kongresem 

Stany Zje dno cz ona 
Niedawno odbyla się kont._ 

rencja studentów USA. która 
zgromadzila 423 de lega t6w ł5 
uczelni i 19 ~tanow. Bvit n• 
niej reprezentowani zarów­
no biali jak l Murzyni. 

Konferencja )ednomyślnle 
pot.;p1ła Jyskrymmac1e raso­
wą na wszystkich ncLebla<'b 
nauczania. Demokratyczna 
wlęk~zość organizacji stu. 
denck1eh, zdających sobie 
sprawę z tego, ze powodzenie 
Ich walki zależy w dużej 
mierze od udzielenia lm po.. 
parcia I pomocy przez .;tu­
denckie organizacje innych 
krajów - weżmle udz.ial w 
lll Swiatowym KonarHl• 
Studentow w Warsiawie I bę.. 
dzie realizować jego uchwały. 

Hawanna 
W Hawannie policja are!ł1-

towala I wtrąciła do więiaA 
175 studentow \ 35 stuc1entek 
Szkoły Sztuk l Riem1osl za 
udział w manifestacji prze­
biegaJącej ood znakiem przy_ 
~ow-wan do· .,..arn.awsk\ego 
Kongresu Studenci doms1aU 
się POiepszenia warunków 
studiów, obnitki opiat l ii­
dzialu doradczego pneii!ta­
wicll'la stud„ntów w miano.. 
waniu profesorow. 

Liban 
Studenci Libanu wzmoglt 

w okresie przygotoW11ń do 
wielkiego warszawskle110 

qłeqo krańca Europy, z nor„ 
"'~1k1eJ stol•c't - Oa10 nacte• 
tzły w1adomotc.:1 o chul•Qilń• 
ik•Ch aiwanturacłl. dotconywa· 
nych tam przez marynariy 
USA. 8ojkł, napa11owan1e 1<0· 
b1et, pijatyk• • hulan\ct - oto 
tr~O zyc1~ przybyszów z kra­
ju Eisenhowera. ło(tórych po­
st~powan1e wyw.:>ł.ato qntew 1 
ob-urzen1e wsroa 1pokojnych ł 
rrownowazonych Norweqow. 
Oo~zło w '<'lncu do tego, ze 
.vłasc1c1~1w re1tauraicj1 lalbro­
n·,1 wstępu m;1rynarzom am• 
"'yicansk1m ponrew&z c1 oso. 
bJ•w •. kl•enc:··· p111 na umor 
wszczynali najdziksza awan: 
tory • - tf0t"Z':'5'i1J.ąt Z zam1 ... 
tza"'• - wyrny"łali e11 oaz 
z.aplacen•• ra,hunku, 

Coraz wi~eei 
manifestacyjnych dostaw 

I Jakiego dokonano dotychczas 
. przeciwko !rontowi atlantyc- PEKIN, 20 a. 

k1emu. llustruJe ona wymow- Kore.spondent Agencji Nowych Chin donosi z Kaesongu: 
nie „zwrot· w polityce rosyJ- Głowny przedAtawiciel st1·o"y amerykańskiej w woi.sko· 
skiej w stosunku do problemu WPj komisji rozejmowej. gen. Bryan, na po~iedzemu komi· 
ULbroiema Niemiec. Wątpliwe sji w dnm 19 bm przyznał, że strona amerykańska po&wał· 
jest, by ta nota była czymś cila :z:now układ rozejmowy. 

innym niż nadzwyczaj nlebez- w dniu 11 slerpnl.a personel 

IV rok Wydziału Lekarskie­
go Łódzkiej Akademii Me. 
dycznej na egzamm1e z neu. 
rologii osiągną! przecur ną o. 
cenę + 4, uzv~kując na 79 
7.dającyC'h oeeny: 33 bardzo 
dobre l tylko 16 dostateC'Z­
nvch. Podobnie., przy egzanll­
nie z dermatologi! I V rok 
Wydziału Lekarskiego osiąg_ 
nąl przeciętną ocenę ł.. 

spotkania młodZJeży iwiata 
swą walkę o prawa ł łepna 
warunki studiów. Walk• ta 
została jut uwieńczona po._ 
ważnym zwycie~twem postę.. 
powych studentów. 

Niedawno pod naciskiem 
Z\,•iąz.ku Studentów Libań­
skich pow!tal pierwszy w 
kraju Uniwersytet Narodowy, 
bowiem doty~hezas btniA/J" 
tani tylko uczelnie francu•kle 
I amerykańskie. 

We Włoszerh czy Norweq11, 
• Gi'•cj• czy we trancj1, w Ja· 
p. 1n11 czy w Anqlh - amer y. 
ir"ł-nscy „obroncy za:hoctn1ej 
tt:ultur1" r•P"•%11tn•ui~ „qo-
r.1n•e" 511„1 tyc •a. Mtćt"y da sao 
sr . eStl( kf'l)tH"OI ,.chamsrwo i 
bezczelnośćH. ,,K rzytowcow•• 
" U~A poznano JUZ wsztdz1e, 
;idz1ełCotw1ek postaw1h 1w, 
l)t>dkut~ st 'Pt ::>rucala ' Okr'u· 
tn1'ca A z tej bolesnej, lecz 
anuczaJąteJ zn11jom0Sci n.arD­
dy ootraf1ą wysnut od awu!d· 
!'l•lfl • dobrz• uzasadn1on• 
~ U.Ski. 

Przyjemne 
z pożytecznym 

Jede,,. z soc)ald•mok„atycz. 
11ych prowodyrow zachodniej 
C.wropy - Paul Spaatc, Ja.tco 
w ·nąd<OWO qo„11wy wielb1cie1 
wszenc1eqo rodzaju ._europeJ· 
~1<1cn Vf'Spo1not''• p1astu1e •Y· 
.iOo<1e qoCJnOi.CI w •en OfC.,ćł· 

nach w:1erowou:zych. .,,ypiet. 
'\1aJąt 1'#8 obOWłąZk'I ku lU• 
pe1nemu l:aOowo1en1u amer y· 
'<a11$t(l(:łl pryn,yoatow. 

'"'ryncypatow1• um•eJ' oyc 
•dz•eczn•, zas p. ~paak 1uc1 
tączye pr%y i•mne 1 oozytacz· 
ntm. to znaczy zaszctyt~ 1 

uzna..,1e z mater1a111ym •cri 
r0Wt1owazn1k1em. rotez - JaK 
donosi dz•enn1k „tłerlinEr 

Le1lunq am Atlend„ - •• mia 
roaa.1ne•· <.2ynmk1 ameryttan· 
st<•łt't oł•arowilły o5t•tn10 p. 
~pdilt<ow• qruD:szą sumę w GO· 
ara'h w„az z cenną radą, oy 

:a te p 1 en1ądze nabył P•k•et 
it<CJ~ b:!IQIJSkteJ tabr ~W• zbro 
,en1oweJ - ..,rabr1que Natio· 
..,a1e a·Armes". 

ł""rzee1s1ęb1orc1y "runrer• 
.>e1q1 fSk•th soc 1a1oemo1<ra10• 
pO$•~c.nat teJ ..-11dy, ak.CJ• w.u 
Q•f , a po"l1ewaz przeas1,01o r . 
;rwo, dz•ęK1 ame„yt<ansk1m 
ta1r1Qw1en1orn WOJannym 1 oro 
5pen„11e dos1<ont11e, więc ttonto 
oan1cowe p . ~paaM11 w c1ąqu 

0 ~~ząt.:cqo rok:u wzrosło tr.iy· 
i.crotn1e. 

fo'an ~paak test cn•raict•· 
rystycznym. CMOC c1te J80)'nym 
przyi<lae1em umie,ętneqo por~ ­

:zen1a runtcC)'J bądZ co Di1UI 
do:ac ro.tnorodnycn: soc 1a1d• 
mowralyczneqo wodZ:lreja w 
masce ,,oDroncy roootnucow" 

- ptatneqo aqenta uepar la­
mentu ~tanu ~pryr;1ar z z re 
qo Spaaka co Sit z.owie. uaw 
nteJ rnowaono o t;_uc1cn . ie są 

;zpa1e:a.m• 1earm1en1. rtasz bel 
0'151<' Spaak. t:>ez teJ oazywic1 
sam sobte sw1etn1• d;a1e raaę: . 

1J-=i cz;asu o c z:~w1śc••, dopóki 
mu ''" Clołarowe „prezenty" „,. Uł"W~. 

Chłopi pracuJ1'Cr nuzego woJewóddwa zorranlzowall 
jut ponad 160 manifestacyjnych dostaw zboża, daJa.c tym 
wyraz zrożumlenla. swego patrlotycznc;o obowiązku wobec 
ludowej ojczyzny. 

piecznym manewrem tak tycz,- strony amerykańsk ieJ, uzbro· 
nym, dokonanym z genialną J<;r.y w dwa pi.stolety maszy· 
śmiałością. Niestety manewr nowe, wkroczył do &trety zde· 
ten wywołany został w pew- m!htaryzowanej Strona ame· 
nei mierz.e poważnymi błęda- rvkańska już p1ątv ·az przy­
m! dyplomecj\ zachodniej. 0 • ~l~Je su: do naruszenia rozej· W dniu lłl sierpnia br. w 

szeregu powiatach odbywały 
się dalsze zbiorowe odstawy. 
Między innymi 35 pracujących 
chłopów ~ gromady Mieleszyn, 
gminy Bolesławiec, w pow. 
w;etuńsLim, zorganizowało ma­
nifestacyjną dostawę zboża 

~ostarczając do punktu skupu 
ponad 140 Q ziarna. Wśród 
p:-zybylych znajdowało gię 12 
chłopów, którzy już całkowi­

cie ..-1ykonali swe roczne pia· 
ny dostaw zboża. 

„Chleb wleziemy Ojczyin!e"­
widnial napu na transparen­
cie wiezionym przez chlopów 
z gromady Stęszyce, gminy 
Zduńska Wola w pow ste­
radlkim. Dostarczyli oni do 
punktu skupu 9 ton lllarną, 

Mamfestacyiną dostawę zboza 
zorganizowali też w dniu 19 
bm. chłopi z gromady Prat­
kow gminy Wojslaw•ce (pow 
sieradzki), przywożąc 6 ton 
zboża 

PRZYKŁADNE KARY ZA 
NIEDOSTARCZENIE ZBOZA 

Pracujący chłopi gromady 
Gośliny, gminy Star• Wieś 

Przeciwko 
dyktatowi USA 

•• „, handlu 
MOSKWA, 20. 8. 

Jak donosi agencja TASS 
z Delhi. organ ogólnnhtn­
du~kiego Komitetu Partii 
Kongresowej .. Economic Re. 
view" zamieścił arfylrnł o 
problemach handlu w Azji I 
o dyktacie ameryk„ńskhn. 

Autor artykułu protestuje 
przeciwko krępowaniu przez 
Amerykanów wymiany han­
dlowej, w szczególności mię­
dzy Indiami a Chińską Repu.. 
bliką Ludową. 

(pow. rawsko-mazowiecki) a 
zadowoleniem przyjęli wiado­
mość o ultaraniu kulaka Sta­
nisława Cherubińsk ego Sabo­
tował 011 obowiązkowe dostawy 
w ubiegłym roku. Nie odsta­
wił ani kilograma zboża prze­
widzianego planem na br. Ko .. 
legium orzekające przy Prezy­
dium PRN w Rawie Mazow:ec­
kiej ukaralo kułaka Cherubiń­
skiego grzywną 1.200 zł. 

Podobną karę wymierzono 
kulakowi Janowi Wakzakowi 
z gromady Chodnów Nowy, 
gminy Stara Wieś. Kutak ten 
posiadający własny agregat 
mlocarniany, złośliwie uchylał 
się od dostaw, dr.iałając na 
szkodę pań~twa. Grzywna w 
wysokość 1.200 zł na pewno I 
uleczy opornego kulaka. 

becme powinno się wyjaśmć. I w dniu 19 bm. woj 5kowa 
czy organizacja zachodmo • komisja ro?.ejmow11 rozpetrzv· 
europejska I popierająca ją 11\ wspolne sprawozdd •Je iilów· 
organizacja atlantycka jest I nych przedstawicieli obu stron 

Gmina Lubochnia 
wykonała w 102 proc. 

plan dostaw zbota • • S[erpn1owy 
Choć daleko Jeszc:z:t' do 1!akończenla błcża.c<'10 mlesh1ca,1 

każdy dzień pr~Hia lermin stuprocenl.owego zreali:wwaoia 
sierpniowego planu dostaw zboża pnez przoduj14ce powiatv 
- aklernlcwickl I piotrkowslU. 

Do dnia 18 bm. powiat 

Nie . dopuszczać do zaniedbań 
skierniewicki cs•ągnął 90,6 
proc. I'lanu, a powiat piotr­
kov.ski - 87,3 proc. 

w walce ze słonką 
Dui.y sukce.;; odniosła ~ina 

Lubochma w powiecie raw­
sko-mazowieckim. Do dnia 18 
.):,1 wylrnnata ona plan sierp· 
niowy dostaw zboża w 102 
proc. Ponad 180 pracu;ących 

chłopów tei gminy wypelnilo 
;uż całkowicie roczny plan 
JIJ 1wiązkuwych dc>oiaw. Do 

Sprawnie 11n:eble1aJą lustracje upraw slemnlaczanycb 
w iminie Wierzchy, pow. •leradzkiego. W 1romadzie Pie­
trachy, tejże gminy, wykryto dwa ogniska stonki, które nie­
zwłocznie zl'.kwidowano za pomocą środków chemicznych. 

Również należycie dokQnuje 
się przeglądu pól ziemniacza­
nych w gromadzie Kazim ie­
r1.6w, gminy Z<1dzim. Sołtys 
gromady wral. i przodowni­
k:em ochrony roślin dobrze 
kierują pracą bryi:ad lustra· 
cy,inycn. 
Jednakże aparat powołany 

do kontroli lustracji przy po­
wi<itowych i gminnych radach 
narode>wych me zawsze wy­
wiązuje się z z.ad>1nia. Np. w 
dniu 17 sierpnia br. ani jedna 
kolumna lo';na w pow sie­
radzkim nie wyiechała w te­
ren dla ~kontrolowania prze­
b1ei:u lustracji i zlikwidowa­
nia ognii;k stonki Winę :z.a I.o 
ponosi m in. in~truktor pn­
wiatowy ochrony roślin, ob. 
Rucińska, która nie dopilno­
wała, aby kolumny otrzymały 

środki lokomocji. Ob. Ruriń· nich należą. Stefan Swiech, 
ska w dr.iu wyjazdu ekip \~ małorolny chlop z iiromady 
ogóle n.e z„łooiła się do pracy : Glmnik, Włady,!a"' Wojciak 

Również; na teren:e pow I z gromady Luboszowo i moi. 
kutnowskiego walka ze ston- I . .Slereg ;ednak p<1w1aL011.· 
ką rrowadzona Jest zbyt opie- , ciągle J~zc'e nie re<il1ZUJP. 
szale. Prezydium PRN nie zaj- I swych dziennych p1anow <1u­
muje się kontrolą przebiegu staw zboża, v wyniku czego 
tei akcji Do likwidacji ogni- i 

1
wykonano niewiele ponad 5U 

ska stonki wykrytego w dniu 1proc. s1erpniowych zadan. Do 
11 bm. w gromadlie Stanisł"- 1t1cb puwiatow nalezą: kut­
wów, gm Rd:.i';ó\\>. przystąpio· nows'·i (51,l proc), łowicki 
no dopiero 18 bm W gmin e (5l,3), łódzki (53,4) i w1elun­
Rdutów bowiem brak . było ;kl (53.7 proc .). NaJwiększe 
środ ków chemicz:iyeh. z.iiegłos ' rusiada w dalszym 

Powiatowe I gminne rady C <ągu powiat s1erndzk1. który 
narodowe muszą bardz ej wypełnił zaledw'e 41 ~ proc 
wnikh wie czuwac nad p1;1.P· n · iesięezncgo planu d0t>taw 
biegiem walki •e stonk21 1 me ,:.)()ża Prezydia gminnych rad 
dopusz.:1.ac do 1askrawyrh 1a- n irodowych tych powia'ów 
niedbań mając) eh miei; 'E li 1uszą wzmóc ' WYS llki. aby 
m in w pow, kutnowskim i 17 b.widować wwsta111 ialegło· 

sieradzkim. s~L 

I 

i dziewłęciu w.s.pólnych grup 
obserwatorów. Jak wvnlka :t 

tego sprawozdania, wysunięte 
p:-zez Amerykanów oakari.enie. 
j~hoby stmna koreańsko chiń· 
sita budowała umocnienia w 
strefie zdemilitaryzowanej. 
k~t całkowicie be7.podstawne 
Gtowny przedstaw!elel strony 
amerykańsklej, Bryan. o~w1ad 
czyi, te sprawa ta zootah1 po· 
m.vślnie wyjaśniona. 

Ofkfrowle sr.tabow1 obu 
stror> postanowili, że sztab 
11;,·jskówej kom1~JI rozejmowej 
pnt'•inien przebywać w Ko· 
mamdon, na !Inii d~markacyj· 
neJ, na południowy vschód 
od Panmundżonu MieJ11rowmlć 
ta zostala obrana jako siedziba 
s'lł'l bu komisji z tego powodu. 
że w ciągu o,~tatnlch dwó~ti lat 
~ła linia frontu przef;uneła s'e 
na potudnif l Panm•mdi:on nie 
jr+-t jttż odpowiPdnlm punk· 
tF?m dla sztabu koml~JI. 

Studenci Wydzlal'I Prawa 
UŁ rozpoczel! sesję egzami­
nami z ekonomii politycznej 
soc.ializ.mu. uzyskując ok 70 
proc. oceo bardzo dobrych. 

W dziewiątą rocznicę śmierci 
Ernsta Thaelmanna 

Niemieckie masy pracujące 
ko dl.iewiątą rocznicę śmierci 
botniczej Ernsta Thaelmanna, 
hitlerowskich. 

W poblltu Weimaru, w oko. 
licacb, gdzie mieścił się h1tle­
rrwski oa ~z. koncentracyjny, 
Buchenwald, odbył się uro­
czysty wlec tałobny, pośwtę· 

eony pami~cl F:rnst.i Thaeiman· 

BERLIN. 20 8. ' 
uczclly dzień 18 s1erpn1a Ja. 
wodza niemieckiej kiesy ro­
zamorduw„nego przez katow 

Napięta sytuacja w Maroku 

na. PodC?.as wiecu odsłonieto 
tablicę pami11tkową, wmuro· 
wanll w miejscu. gdiie iortał 
zamordowany Ernst . Thael· 
mann Na tablicy widnieje na• 
pis: „Wieczna cbwala wielkie­
mu synowi narodu niemieckie­
go, wodzowi memieckleJ kla­
sy Pobotniczej, Ernstowi Thael­
r:l>łnnowl, zamordowanemu tu 
Pl'lez la~:z:ystow w dniu 18 
~ie1 pnia 1944 roku". 

Sulla11 uprowadzony w ni„zna~, m 
kierunku 

Na wiecu przemawiał tekre. 
tarz KC Niemieck1e3 SoCJałis· 
tyczne; Partll Je<lnośCl, Paul 
Wandei. 

PARYZ, 20 8. Uczestnicy wiecu złożyll 

Jak wynika z doniesień prasy francuskie), sytuacja wieńce w budynku dawnego 
krematorium obozu kont-en. 
tracyjnego, w którym hi tle­
rowcy wymordowali tysiące 

antyfaslystów r. wielu kra• 
1ów Europy. 

politycl.na w Maroku iest w dalszym ciągu w najwyższym 
stopniu napięta. 

Jak wiadomo, Jeden z pa­
nów marokańskich, El Glaou1. 
działając w Interesie francus­
kich władz kolonlalnycn, wy· 
sunął „kategoryczne i.ądan1e• 

I natychmiastowej detrumzacjl 
sułtana Maroka. Sidi Moham­
meda. El GJaoui zagroził. że 

jeśli sułtan nie zo~tanle usu­
nięty z tronu przez Francuzow, 
to rozpocznie w Maroku woj· 
nę domową . Zmobilizował on 
uzbrojone oddziały jeżMców 
berberyj>kich \ sk1Jncenlrnwał 
znaczną ich i\ośc w pobliżu 
Rabatu . gd 7.1e rnaiduie się re. 
zydenc.ia sułtana Sid• Moham­
meda V Jtdnoc7.eśme na jego 
polecenie pewne dzienniki 
marokańskie rozpętał)! kampa· 
me 0<7.czerstw przeciwko suł­
tanowi. 

Agencja France Presse do­
nosi, z.e 20 sierpnia rano ge­
nerał Guillaume powrócił sa­
molotem z Paryża do Rabalu 

W godzinach popotudnio· 
wych na rozkaz generała Gu1-
llaume·a palac sułtana został 

otoczony przez oddziały czoł­

gów I samochodow pancer­
nych Wszystkie drogi prowa· 
dząct> do pałacu zostały obsa­
dzone przez zmotoryzowane 
wo;ska tr11ncuslue. Sułtan s1-
di Mohammed V l jego dwa) 

Pracowni cy kul tury 
.z Węgier, NRD 

i Rumunii 

przyieżdżają dziś 

<lo Łodzi 
synowie zostali pod silną Dzisiaj przyjeżdża do Łodzi 
eskortą przew1ezien1 na lotm- 5-osobowa delegacia prdcow~ 
sko I wywiezieni samolotem n1kow kultury z Węg er, NRD 
w niemanym kierunku. i Rumunii Delegacja zapozna 

Wladz.e franeusk ;e wprowa- się z pracą Wojewódzkiego 
rlziły we wszystkich m1astaC'h Domu Kultury, zwied1.1 miasto, 
marokańskich godzinę poli- ~ wlecxorem w obecności gości 
cyjną od 8 wieczorem dol zespól WOK wystąpi z boga­
hvitu. !zym programem artystycznym. 
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Z prnblemRtylli rRd narodowych Aby karty „Mój plan" *'Ati kOREIPOrOlfti 

spełniały swą rolę Ochrona zdrowia człowieka pracy ---::=-:-Al\ !-1t H /) - ---·- --
, I \IV~""""'l. ·--- --

O jednej brygadzie - to bardzo ważne zadanie Jedna z czołowych łódzkich 
przodownic pracy, tkaczka 
z ZPB im. Dzierżyńskiego, 

wadzone karty „Mój plan" 
nie spełniają i nie mogą speł­
nić swojej roli. 

Troska o człowieka p~acy, 
o stały wzrost jego poziomu 
Ż}~owego, o stan jego zdrowia 
- to podstawowe prawo pań­
stwa budującego socjalizm. W 
roootnlczej Lodzi jak i w ca· 
łym na.szym kraju rok.rocznie 
przeznaczane są na budownic­
two socjalne i urządzeni.a zdro­

-wotne poważne fundusze bud­
;:i:etowe. 

Nad zdrowiem ludności na· 
~::e~o miasta czuwają komisje 
&drowia dzielnicowych rad na­
t'(.Qowych, obejmujące swym 
za-5iA;:aiem szeroki zakres dzia· 
~:rni,a. Wśród ni<:h Korniej.a 
Zcirowia DRN Lódź - Północ 
ma do zanotowania wiele po­
czyt-ywnie załatwionych spraw, 
d7.ięki eremu wzrósł jej auto­
.:rytet wśród rnJeiszk.ańców. 

Komisja odbywa posiedzenia 
<lwa razy w miesiącu. Człon· 
kowie Jej przeprowadzają kon· 
troJe terenowe komitetów blo· 
!kowych, punktów lecznictwa 

"pl"&cownkzego itd. Z kontroli 
tych składają następnie do· 

Gctadne spraw02:dania oraz 

zgłaszają wnioski, celem usu· 
nięcia zauważonych braków. 
Wnioski są niezwłocznie prze · 
kazywane do Prezyd.um DRN. 
Komisja prowadzi książkę 
kontroli, w której notuje się, 
kiedy wniosek został podjęt;, 
kiedy przesłany do Prezydium 
DRN i wre.szcie datę . i sposób 
jego załatwienia. 

Na przykład, na posiedzeniu 
z dnia 4 maja bieżą<:ego roku 
wysunięto wniosek dotyczący 
l•ooraej ochrony Parku Ludo­
wego na Zdrowiu. Wnio~ek 
przekazano do odnośnego wy· 
dtiału Prezy<lium Rady Na· 
rodowej m. Łodzi. 6 czerwca 
wydział odpowiedział, że o­
chrona parku b<:<)zle wzmoc · 
n!ona. 

Komi~ja Zdrow!a DRN 
wE<półpracuje z innymi komi· 
siam!. Np. zgodnie z planem 
pracy członkowie komisji: 
Janczewski, Reszczyńska 
Matusiek wraz z trzema człon· 
kami Komisji Pracy i Pomocy 
Społecznej DRN przeprowadzi · 
li kontrolę sanitarną w ZPB 

Zwycięstwo 
w Korei 

- naszym zwycięstwem 

W świettic11 Łódzkich Zakładów Obuwia Gumowego. 

„Od kilkunastu dni milczą 
działa na froncie koreań­
skim. Zwyciężyła wola se­
tek milionów ludzi, doma­
gających się od dawna po· 
łożenia kresu rozlewowi 
krwi w· Korei, zwyciężyła 
nieugięta wola pokoju naro. 
dów świata i bohaterska 
postawa narodu koreań­
skiego. Zwyciężyła mądra„ 
pokojowa polityka Kraju 
Rad i jego Komunistycznej 
Partii" - w wypełnionej po 
brzegi świetlicy Łódzkich 
Zakładów Obuwia Gumo:>­
wego padały słowa >ekreta­
rza V Komitetu Frontu Na­
rodowego Dzielnicy Łódź­
Pólnoc, Leona Lassa. 

Zebranie zostało otwarte. 
Mieszkańcy Łodzi z terenu 
Komit<>tu Frontu Narodo­
wego nr 5. 6 i 7 ~łuchają te­
raz referatu wygłaszanego 

przez członka Dzieinicowe­
go Komitetu Front>J Naro­
dowei;o, Wandasa. A potem 
wypowiadają się zebrani. 
Mówią w imieniu t-;sięcy 
mieszkańców naszego mia­
sta - prostych ludzi pra­
cy, dla których zbrodnicza 
wojna w Korei i obecne 
wielkie zwycięstwo idei po­
koju na tym skrawku dale­
kiej Azji nie były i nie są 
sprawą odległą i obojętną. 

Dn zebranych przemawia 
Henryk Kuczyński. 

„Wszy scy dobrze pamię­
tamy gehennę, jaką przy­
niosła nam II wojna świa­
towa: ten-or, obozy, kre· 
matoria. Tak samo było w 
Korei. Od bomb napalmo­
wych, od bakterii zg inęły 
tysiące kobiet, dzieci i star­
ców. Klika imperialistyczna 
chci~Ja zniszczyć naród, 
pragnący żyć i pracować w 
spokoju . chciała zagarnąć 
bogactwa jego ziemi. Ale 
naród, który walczy o swo­
ją wolność jest niezwycię­
żony. 

W imieniu nas wszyst­
kich, zebra ny ch tutaj, po­
zwólcie mi pozdrowić bo· 
haterską ludność Korei, jej 
żołnierzy i ochotników chiń­
skich, którzy przyszli z o­
fiarną pomocą bratniemu 
narodo,vi 11

• 

Huczne długo nie milkną­
ce oklaski świadczą, że sło­
wa Kuczyńskiego wyraziły 
rzeczyw iście myśli wszyst­
kich zebranych. Potwier­
dzają to wypowiedzi na­
stępnych dyskutantów. 

Na podium staje Szcze-

Fot, - A. J, 

pan Mac· ;iewicz pracownik 
LZOG, do roku 1945 pa­
robek u dziedzica, potem u 
bogatych chłopów, pocho­
dzący z Rypińska , w woj. 
bydgoskim. 

„Pr:>ści ludzie świata 
zawsze byli za pokojem -
twarz Maćkiewicza jest su­
rowa. - Ale długo nie wie­
dzieli, jak przeciwstawić się 
wojnom wywoływanym 
pnez tych, co strugi potu, 
a później krwi przemieniali 
w ~trugi złota. Tak bylo w 
czasie I wojny światowej. 
Obecnie wiemy, że wola lu. 
dzi pracy takich jak my 
może rozbić plany podżega_ 
czy wojennych. I tak się 
stało z wojną na Korei". 
Maćkiewicz przypomina 

próby pokojowego uregu­
lowania sprawy Korei po­
dejmowane od początku 
pnez Związek Radziecki, o­
powiada o wielkim ruchu 
pokoju, którego bojowni­
kami są przec1ez wszyscy 
tu zebrani. 

„My w iemy, że zwycię­
stwo w Korei jest naszym 
zwycięstwem. I wiemy, 
że rozejm w Korei powi­
nien zmobilizować nas do 
dalszej walki, bo imperiali­
ści są żądni krwi jak wilki 
mięsa. Gdy mui;zą zrezyg­
no"·ać z wall-:i w jednym 
miejscu, szukają nowego 
psa łańcuchowego, Ale my 
takim psom jak Li Syn 
Man czy Adenauer założy­
my kagańce" - zaciśnięta 
w pięść ręka akcentuje każ­
de zdanie. 

„Obóz pokoju jest potęż­
ny. Pod przewodem Związ­
ku Radzieckiego kraje de­
mokracji ludowej i wszy­
scy ludzie pracy całego 
świata walczą o pokój. I to 
rlaje nam gwarancję, że po­
kój zostanie utrzymany." 

Kiedy Maćkiewicz scho· 
dzi z podium, wybuchają o­
klaski, wznoszą się okrzyki. 
Wszyscy wstaj'I i przez ok­
na świetlicy daleko po za­
budowaniach fabryki przez 
ulice niesie się śpiew: „Bój 
to jest nasz ostatni". 

A potem film: .,Korea o­
skarża". Ludzie w groźnym 
milczeniu wpatrują się w 
twane podżegaczy: Truma­
na, Mac Arthura, Dullesa. 
Patrzą na obrazy bestial­
s kiej wojny. I w myślach 
umacnia się wola : „Nie 
dopuścimy do nowej woj­
n y ! Utrwalimy pokój ". 

STANISl;AW GICGIER 

im. Marchlewskiego. Komi­
sja podjęła wniosek, w którym 
w~kazal.a na li<:zne braki w 
ur;:adzeniach sanitarnych tych 
zakiadów. Należy np. założyć 
apteczki w każdym odd1.;a· 
le produkcyjnym, urządzić 
pokój higieniczny dla kobiet, 
p::-zekazywać odpadki do zbior· 
nic itp. Wniosek prrekazano do 
Wvdzialu Zdrowia - Oddział · 
L~cznictwa Otwartego w 
Przemyśle. 

Członkowie Komisji Zdro­
wia DRN biorą udział w co· 
miesięcznych posiedzeniach 
Kcmisji Zdrowia RN m. Ło­
dzi. gdzie wnoszą s·.ve uwagi. 
W maju br. n.a po;iedzeniu 
komisji radny Janczewski 
zwrócił uwagę na zły stan sa­
nitarny Placu Tamfaniego, 
mieszczącego się na terenie 
DRN Łódź - Północ. 

Wnioski na ogół zał;i.1wiane 
są szybko. Na posiedzeniu w 
dniu 23 lutego br. Komisja 
Zdrowia DRN wystąpiła z 
wnioskiem wykorzystania u­
nieruchomionej lampy kwar­
cowej w Poradni Ogólnej przy 
ul. Wschodniej 3, skąd dzieci 
w okresie zimowym przesyła­
no na naświetlania do lecz­
nicy na ul. Łagiewnicką. Dzię­
ki interwencji Oddziatu Zdro­
wia DRN, lampę uruchomiono 
w dniu IO marca. 

Bywa jednak tak, że wsku· 
tek opieszałości sprawy pozo· 
stają długo nie załatwione. 
Wniosek o przeniesienie przed·· 
sz:tola z ulky Zgierskiej 267, 
znajdującego się w nieodpo· 
w•ednlch warunkach lokalo· 
wych i sanitarnych, przekaza· 
no do Oddziału Zdrowia DRN 
w styczniu br. Odpowiedź zaś, 
że przedszkole wk rótce zoslA­
me przeniesione do nowego 
pomieszczenia w osiedlu p •·zy 
ulicy Ziołowej - przyszła do­
piero w końcu lipca. 

W posiedzeniach Komls.11 
Zdrowia niekiedy blerre U· 
dział kierownik OddziRłu Zdro· 
w:.a DRN, który zapoznaje ko· 
mu;ję z zarządzeniami m ini ­
sterstwa, a jednocześnie no· 
tuje uwagi. Szkoda, że to n ;e 
je•t regułą, że kierownik Od· 
działu Zdrowia nie bywa na 
p')siedzeniach komisji przy· 
najmniej raz na miesiąc. Ten 
bezpośre<!ni kontakt znaczn;e 
usprawniłby i przyśpieszył tok 
załatwiania pilnych spraw. 

Trzeba zaznaczyć , że wszys­
cy członkowie komisji wyko· 
nują ofiarnie swą odpowie­
dzialną pracę społeczną. Wy­
ją tek stanowi członek lvom1'ji 
sp07,a rady, dr Gałczyński, dy· 
rektor szpitala położniczego 
v!7.Y ulicy Łagiewnickiej . W 
tym roku udział jego w pracy 
komisji ogranioezył się do jed· 
norazowego wygłoszenia refe· 
ratu dla trójek sanitarnych i 
członków komitetu blokowego 
w „Miesiącu Czystości" . Nato­
mlast ani razu jeszcze nie bvł 
obecny na posiedzeniu k<>mi· 
sji. 

Większość zał.atwionych w 
br. przez komisję spraw, to 
sprawy na ogól drobne. Nato­
mi.ast w. sprawach zasadni· 
czych widać jeszcze poważne 
zanie<!bania I niedociągnięcia. 

Niedo1:1tatecznie jeszcze ko· 
misia czuwa nad ..pracą trójek 
sanitarnych przy komltetach 
blokowych. Kontrole odbywają 

laby w dużej mierze tę forme 
lecznictwa, pooiadającą jesz· 
cze poważne braki, 

Słaby kontakt Komisji Zdro· 
vr.& z trójkami .sanitarnymi, 
z dozorem itp. jest zasadni-

Bronisława Deka, mówiąc o 
swych wysokich osi ągni~­
ciach produkcyjnych wielo.. 
krotnie podkreślaia, że za_ 
wdzięcz.a je w poważnym 
stopniu stałej kontroli wyko­
nania planu. - Ja wynild 
swej pracy sprawdzam do­
słownie co godzinę. Ciągle 
spoglądam na liczniki. W ten 

czym brakiem działalności Ko- sposób z.orientowana jestem 
mlsji i świadczy o jej niedo- dokładnie,· jak wykonuję swe 
stateczne :więzi z mleszk~ńca· 
mi dzielnicy. Brak ten wynika 
z całok!:!Ztałtu działalności ko· 1 

misji. Toteż zacieśnienie więzi , 
z masami mieszkańców dziel- i 
nicy oraz zbliżenie calej pracy I 
k.)misji do ich potrzeb je.;t 
najpilniej szym zadaniem. 

W tym celu należy znacznie 
roz.'iZerzyć poprzez trójki ea-1 
r.itarne kontakty z kom iteta· 
mi blokowymi, Częstsze lu· / 
st.racje oraz pomoc udzielana 
trójkom przyczyni się do OEy· j 
wienia ich dzi.ałaln<>Ści, zain· 
teresowania nią cztonków tró· I 
jek dotychc7..as nieaktywnych.

1 Ważną sprawą jest leps?a 
opieka nad punktami lecznic· 1 

plany, jak przebi~ga praca 
na każdym z krosien, 

Aby każdy robotnik mógł 
dokładnie kontrolować swą 
produkcję, wprowadwne zo­
stały karty „Mój plan", do 
których wpisuje się wszysL 
kie potrzebne dane. A więc 
np. ile wątków powinien wy­
konać tkacz na danym asor­
tymencie na 1 godzinę, na 
8 godzin i na 6 godzin, ile po­
winien wykonać w miesiącu. 
W następnych rubrykach wy­
pisuje się rzeczywiste wyko­
nanie planu tak w wątkach, 
jak i w procentach. Obok 
znajdują się liczby dotyczące 
planu zobowiąwniowego. Aby 
robotnicy czy robotnikowi je­
SZC7.e bardziej uzmysłowić 
przypadające nań zadam.a, 
zamieszcza się na tejże samej 
karcie liczby narastające oraz 
zarobek dzienny narasta­

tw& otwartego, przeprowadza- •

1 

jący. 

nie rozmów z ubezpieczonymi, Robotnik dzięki kartom 
· 1 „Mój plan" ma możnosc po_ 

którzy na pewno wniosą wie e I równywać wykonanie planu 
.słusznych uwag o pracy tych I z dn ia wczorajszego z poprze­
punlttów. Członkowie komi- I dnimi dniami, widzi, ile po_ 
sji winni częściej odwiedzać winien zrobić i ile robi. Sło-

wem - nie pracuje już na szpitale, rozmawiać z. chorvmi ślepo. 

i personelem administracyj- Czy jednak rzeczywiście 
nym i tym samym dopomóc w nie pracuje na ślepo, czy w 
usuwaniu ujawnionych bolą· ! kazdym zakładzie karty „Mój 

k I plan" spełniają swoją rolę? 
c;.e · Niestety, w wielu jeszcze wy_ 

D:zielnirowa Rada Narodowa I padkach, w w ielu zak!adach 
wmna czuwać nad sprawniej· do tej tak ważnej ~prawy 
szym załatwi.aniem wniosków przywiązuje się stanowczo 
komisji, wysłuchiwać na se- I zbyt mało wagi. 
· h d · · · d . Jesteśmy w tkalni ZPB im. 

si.ac . is.prawoz an z. Jej zia-1 Liebknechta. Bierzemy pierw­
ła!n()sci. W roku biezącym pra· szą z brzegu kartę, Należy 
c" tak ważnej Komisji Rad· ona do tkacza Józefa Ku­
nych jaką jest Komlsja Zdro· I ~mierczyka. Okazuj.e sic:, że 

. ' . \ Jest ona tylko częściowo WY-
wia , nie była je&z.cze tematem I pełniona . Nie ma tam rzeczy 
obrad sesji DRN. I bodaj najważniejszej, s mia_ 

nowlcie wyszczególnionych 
Poważne obowiązki radnych I zadań planu państwowego, a 

jako członków władzy ludo- następn ie zobowiązaniowego. 
wej w terenie winny mobilizo- I Jest tylko dzienne wykcf. anie 
v·ać Komisję Zdrowia DRN I w wątkach Nie ma ani śladu 

obliczeń z.arobków dzi nnych 
Łódi - Północ do usprawnie· narastających, które powinny 
r.ia swej pracy, do lepszego mówić tkaczowi, ile z;irabia 
czuwania nad ~Ql'Tfl .,_dtoo"ltia on w poróvtnaniu Zę swoimi 

najbliższymi wspóltowarzy _ 
m!eszkańców dzielnicy. szami pracy. Nic więc dziw-

8, ZYCHER nego. że w ten sposób pro-

Nielepiej jest w tkalni ZPB 
im. Dzierżyńskiego, Jak 
stwierdzają tkaczki Jadwiga 
Zambrzucka i Helena Skwar­
necka, tygodniami n ie widzą 
one kart „Mój plan", 

Na karcie Teresy Biesiae­
kiej nie ma wyszczególnio­
nych zadań planu państwo­
wego, nie ma wyszczegóini0-
nych zarobków. 

- Biesiacka opuściła się 
w pracy - mówi salowy tow. 
Bocian. - Zarobki jej zmien­
niczki są prawie o 300 zl wyż· 
sze". 

Niewątpliwie, gdyby Bie_ 
siacka codziennie oglądała 
swoją kartę, gdyby mogła po_ 
równywać produkcję własną 
oraz zarobki własne z zarob­
kami tkaczki z drugiej zmia­
ny, pracowałaby lepie). 

W tkalni ZPB im Szy­
mańskiego nie wpisuje się do 
kart zarobków dziennych i : 
narastających, choć robntnicc 
domagają się tego. Zatru­

dniona tam tkaczka, Irena 
Baranowska mówi, że pracuje 
zupełnie inaczej, gdy widzi, 
ile w poprzednim dniu zaro­
biła. To ją dopinguje do 
zwiększenia wydajności 

Jak z podanych tu przy­
kładów wynika, w wielu za_ 
kładach na skutek niedbal­
stwa personelu adm;nistra­
cyjnego i majstrów, na sku­
tek niedoceniania tej ,;prawy 
przez organizacje związkowe • 
karty „Mój plan" nie spełnia­
ją swej mobilizującej roli w 
v.alce o rytmiczną i pełną re­
alizację zadań pro'.!ukcyj_ 
nych. A przecież między in­
nymi na każdej z tych kart 
winien być uwidoczniony 
plan zobowiązaniowy, winny 
służyć one do kontroli prz.e­
biegu współzawodnictwa. być 
sprawdzianem, jak wvkony_ 
wane są przez poszczegr.lnych 
robotników podjęte prz..,z n eh 
zobow1ą:z.ania długookresowe. 
Taki stan r:zeczy nie powL 

Brygada N 110·20 miała złą slawę. Mówiono o niej. 
że gorszej brygady w zakładzie nie ma, a mówiąc szczerze, 
to nawet o brygadzie dużo nie mówiono, tylko ... machano 
na n • ą ręką. Gdy osiągata 70 proc. wykonania dziennych 
zadań - uważano to z.a wielki sukces. 

Brygadzistlką była wtedy Helena Rejon. Jaka z niej 
była k iernwniclllka? Gdy pytano, cn.y nie widzi mGżliwości, 
by pndc-iągnąć pracę w brygad7.:e - miał> MW~z~ te sa­
mą odpowiedź: „Nie da rady: Z takimi ludżmi nie wyko­
namy nigdy planu!" 

A ludzie? Ludzie chcieli pra.c-0wać. Chcieli nie tylko 
wykonać plan, ale przekraczać go, Dobre chęci rotbijały 
s ię je<lnak o z.lą org.anizaoeję pracy, o brak materiah, o 
dziwny mur, jaki wytworzył się mi<:<)zy k~erownikiem bry­
gady a jej członkami. 

Stan ten trwat długie miesiące. Wresz.cie - podjęto 
decy z.ję. Była nia zmiana na s-ta.nowisku brygadzlsty. 
Brygadzis1ką została mloda ZMP-ówka Wacława Matu­
siak. I od tego dnia zaczął się nowy okres w histori~ bry­
gady. 

Młoda brygadzistka znalazła S'l:ybko wspólny język 
z brygadą, zatroszczyła się o właściwe zaopatrzenie stano­
wis-k w det.ale, wspólnie z człon.kami br'ygady zaczęlll ła­
mać trudności. Dawne „sukcesy": 70 piroc. - przestały 
być sukcesami i dziś cn.łonkowie br:ygooy rumienią się, 
gdy osiąg.a-ją wykooan4e planu dziennego w 100 proc. To 
dla nich za mało. Brygada N 110-20 plan miesięcz.ny reali­
zuje bowlem w 140 proc. i jest na najlepszej dr<>dze do 
zdobycia tytułu przodujące; brygady. 

Potwierdziła to w okresie podejmowania zobowią:z.ań 
lipcowych. Cz.loiilkowie b-rygady :zobowiązali się wówczas 
d.ać do 30 września 450 aparatów pona<l plan. Jedn.ak po 
pewnym czasie raz jeszc.z.e przeanaliz.owaJi swe możliwości 
i zdecydowali, że stać ich na więcej. Co robić? Poprzestać 
na dawnym zobowiązamiu i zreallzovy-ać je z nadwyżką? 

-· To nie będzie na·s mobilizowało do zwi~kszoneg() 
wvsiłku - orzekła br"~~da . I M" hrv'?„da W 0 ch1wv M~­
tusiak podjęła przed świętem Odrodzenia dodatkowe zo. 
bowia7-an ' e: do 30 września zaklad otrzyma ponad plan 
700 aparatów. 

Czy zobowiązanie zostanie Vlvkonanc? Chvba taok. bo 
już je zrealizowano w ponad 50 proc., a do końca września 
daleko. 

Taka jes·t d-iiś bryg.aoda N 110-20, która kiedyś n~e 
cieszy!a się dobrą lawą i gdy osiągała 70 proc. wykona• 
nia planu - uważano to za sukces. 

REGINA WIECZOREK 
ZWW"IN A·2 

w odpowiedzi na krytykę 
nien trwać dtużej. Ruch . 
współzawodnictwa nieustan_ W związku z artykułem, ła zagadnienie to włączyć do 

ple.nu swych posiedzeń i prz.e• 
dyskutowała je w <lniu 1 lip. 

nie się rozwija i rozszerza. jaki ukazał się w „Głosie Ro­
roś~ie aktywność mas 1 ich I botniczym" w dniu 26. 5. br. 
inicJaty"-'ll. I to trzeba umieć . 
wykorzystać, podtrzymywać pt. „Bolączkom ludzi pracy ca br. 
l rozniecać . Do tego celu siu- I wypowiedzi~ bezkompromi-

Doceniając w pełni zagad• żą mięBzy hrnymi wlaściwie sową walkę" atwierdzamy 
prowadzone 1 wypełniane kar- • nienie poruszone w artykule, 
ty „Mój plan'', jeden z pod- sluszność zarzutu zawartego egzekutywa KD raz na kwar• 
stawowych elementów w pia- w artykule, dotyczącego nie- tal oceniać bę<lzie na i;wych 
nowaniu oddolnym, będącym analizowania przez dłuższy 
nową, wyższą formą gospo­
darki socjalistycznej. formą. czas na egzekutywie KD 
gdzie każdy robotnik sam PZPR - Bałuty sprawy załat­
oki;eśla swoje .możllw9ścl pro.. wiania skarg I ?;aż„Jcń przez 
dukcyjne, swój plan, a na- p dl I:>RN Lódż-Pó!noc 
stępnie walczy o jego wyko- \ rezy urn · 
nanie i przekroczenie. l\ł . s. Egzekutywa KD postanowi-

posiedzeniach sprawę zalat• 
wiania skarg i zażaleń przez 
Prezydium DRN. 

'" J, SZMAJA 
I. ,,..kr, KO PZPR - Batntt, 

„Dziewczyna 
z dzbanem'' 

J eśll prawdą jest, co mówisz -
to zabiję raczej, niżbym do 

tej hańby miał dopuśc ć!... Hejże! 
Słudzy!... Brać jąJ._ żywo!. .. Cza­
rownica!..!' 

Na czym polega ta „hańba", któ· 
rą trzeba zmyć krwią? Kim jest ta 
czarownica? 

kie znamiona jawnego nawolywanla 
do buntu przeciwko istniejącemu 
porządkowi społecznemu, 

się rzadko i nie obejmują w1ę· 
kszej ilości bloków. Skutkiem 
tego w szeregu bloków stwier· 
dzono nieżywotność trójek. 
Tak dzieje się na przykład w li 
blokach nr nr: 439, 440, 441 
p:·"<y ulicy Limanowskiego i 
Bydgoskiej, a także nr 450 
przy ulicy Malinowej i nr 547 
przy ulicy Lutomierskiej. W 
mektórych z nich trójki nie 
::nają sv.')'ch obowiązków. Ko· 
misja wysunęła wniosek do 
Prezydium DRN o spowodowa­
nie przez Oddział Organizacyj· 

Otóż zdaniem hrabiego ze sztuki 
Lope de Vegi „Dziewczyna z dzba­
nem" (granej obecnie przez Pań~two­
wy Teatr Nowy w t.odzi) hańbą je~t 
małżeństwo „dobrze urodzonego" 
don Juana ze „żle urodzoną" Izabelą, 

a czarownicą jest „dziewclyna z 
dzbanem", która rozkochała w so­
bie szla~hcica. Dziś takie posta­
wienie sprawy u nas w życiu co­
dziennym (a nie na scenie) kwallfi­
kowałoby do zamknięcia w domu 
wariatów. Podział rodzaju ludzkiego 
na „źle" i „dobrze urodzonych" jest 
w naszym ustroju w takim samym 
stopniu absurdalny, jak potworna 
w naszych oczach jest dyskrymina­
cja rasowa w USA. 

Byłoby wielkim blędem ze strony 
widza, jeśliby chciał zacytowane sło­
wa hrab iego traktować jedynie jako 
pustą ga daninę, śmieszną , bo głupią . 
Słowa hrabiego są straszliwe w 
swej prawdzie historycznej Przeko­
nania hrabiów stały s ę w dawnych 
czasach powodem niejednej tragedii 
i krzywdy ludzkiej Dlaczego wobec 
tego Lope de Vega z taką niefraso­
bliwością kończy swą sztukę szczę­
śliwie, dlaczego wym ja kata strolę 
nadzwyczajnym przypadkiem? Oka­
zuje s.ię bowiem, że Izabela, „dziew­
czyna z dzbanem", jest w rzeczywi­
stości pochodzącą z wysokiego rodu 
Marią de Guzm a n i że wobec tego 
małżeństwu jej z don Juanem me 
n e stoi na przeszkodzie. Można by 
więc powiedz ieć, że Lope de Vega w 
stosunku do prawdy hi storyczne] tym 
razem „wykrqcil się sianem", ponie­
waż tak ie przypadki trudno uznać za 
typowe dla życia hiszpańsk . ego w 
XVII wieku. 

Obydwie możliwości były jedna­
kowo niebezpieczne, rewoJucy jne, 
niecenzuralne W Hiszpanii Fil pów 
było bowiem zbrodnią zarówno wy­
stępowanie przeciwko podziałowi na 
stany, jako też czynien e z prostej 
dziewczyny tragicznej, pokrzywdzo. 
nef przez szlachcica, godnej współ­
czucia bohaterki. Musiał więc Lope 
de Vega poszukać innego wyjścia, aby 
jego sztuka mogła w ostatnich sce­
nach wymanewrować z kursu , który 
w owych cza sach prowadził jedyn e 
do tragicznej katastrofy (dla boha­
terki lub dla autora sztuk]). 

Czy jednak istotnie musiał? Czy 
nie była to z jego strony kapitula­
cja? Czy szukanie kompromisu z ist­
n ejącą rzeczywi stością nie bylo 
zdradą sprawy postępu? Bo przecież 
h istoria wykazała później, że prze. 
sądy I uprzedzenia stanowe mogą 
być zn iesione, że właśnie w tym kie­
runku potoczy się rozwój społeczeń­
stwa ludzkiego. 

AKT III. Od s l o n a X. Hrabia (W Sctbor), Donja Anna (0. Korole· 
w\ez), Leonor (B . Ma1da), Izabela (H. Bedryńskal. 

Zespól Teatru Nowego trafnie od­
czytał i wydobył w przedstawien u 
zasadniczy sens tej zapomniane] 
situki gemalnego dramaturga . Wlel· 
ką zasługą Hanny Bedryńskiej jest 
to, że umi ała przekon;wająco poka· 
zać przemiany Z<1chodzące w psychi­
ce głównej bohaterki. Maria jest w 
p erwszych scenach sztuki przede 
wszystkim szlachcianką G a rdzi ado­
ratorami wid7.ąc właściwe powody 
starań o jeJ :ękę . Zgodnie z zapatry­
waniami swej kl&~y in terpretuje po­
jęcie honoru. Gdv by don Diego nie 
był sz lachcicem, Maria lub iej ojciec 
kazaliby swojej służb i e zakatrup:ć 
go przy pierwszej lepszej okazji. .. 

przecież Hi'szpanem. A tymczasem 
w kreacji Mince za m o było ele­
mentów, które by go określały }~ko 
Hiszpana z pierwszej polowy XVI! 
w leku. Naturalnie, nie chodzi w tym 
wypadku o upodobmeme go do tu. 
dzi tego pokroju co hrabia czy też 
Anna (Danuta I<orolewlcz zagrała tę 
rolę bez zbytecznej szarży). 

ny DRN wybrania w niektó­
r v!"h blokach nowych trójek. 
Ód t'ego cza.su upłynęło już 3 
miesiące. ale dotychczas Ko· 
mi~ja Zdrowia nie sprawdzi-
ła stanu realizacji swel!.o wnio­
sl~u. 

Komisja nie interesuje się 
dozorami sanitarnymi, n ie kon­
troluje ich działalności, pozo­
stawiając to Oddzialowi Zdro­
wia DRN. 

Innym poważnym zaniedbe· 
niem jest n iedostateczna jesz· 
cze opieka nad szp italami 
oraz nad lecznictwem o· 
i'••artym. Komisja nie prze· 
prcwad:ziła jeszcze w tym roku 
ani jednej kontroli czterech 
i~tniejących na terenie DRN 
Łódź - Północ szpitali. Zbyt 
rzadki jest wgląd w poradn ie 
o<tólne. Na p rzyk!ad. radny 
Janczewski w roku bie7.ącym 
odwiedził tylko jedną Porad· 
nlę nr 42 przy ulicy Limanow· 
skiego. Komi~ja ogranicza s • ę 
jedynie do udziału w nara · 
di:ch z ubezpi~czonymi, orga· 
nizowanych przez Oddział 
Zdrowia DRN. A przecież po­
winna ona częściej przepro · 
wadzać kontrole punktów l ~c?. · 
nictwa otwartego i przeprow.a· 
dzać bezpośrednie rozmowy 
ir.<!ywidualne z ubezpieczony · 
mL Taka działalność Komisj i 
Zdrowia na pewno usprawni· 

Załóżmy jednak, że tego szczęśli­
wego przypadku nie ma Przed Lope 
de Vegą stałyby wtedy dwie możli­
wości: albo szlachcic don Juan wy­
rzeknie się mał7.eństwa z \!kochaną 
kob ietą (w owych czasach mogła 
być ona jedyn ie jego nałożnicą), 
względnie też żeniąc się z nią 
wystąpi przeciwko swej klasie spo· 
łecznej , p rzeciwko przepisom o­
byczajowości ustroju feudalnego. 
Oportunizm zakochanego wysunąłby 
w s-ztuce na p erwszy plan tragiczny 
los porzuconej przez niego dziew. 
cz.yny z ludu, śmiałość jego wi erno­
śc i dla niej natomiast nosiłaby wsze[. 

N ·e zapominajmy jednakże, źe Lo­
pe de Vega żył na przełomie wieku 
XVI i XVII , a o hasło równości i 
brater~twa walczyć będzie dopiero 
rewolucja burżuazyjna w 1789 roku, 
że w obron ie tego hasła będzie mu­
s i ała wylać morze krwi. Je~li w ęc 
pod kon iec XVIII wieku siły reak­
cji społecznej były jeszcze tak wiel­
kie, że trzeba bylo z wysiłkiem, 
pi;zemocą podprowadzać je do giloty­
ny rewolucy jnej, to czyż można u­
ważać za tchórzostwo ze strony La. 
pe de Vegi, ż e dawał swym sztukom 
z n kończenie zgadzające się z istnie. 
jacą rzeczvwistością? Jest rzeczą zro­
zum i ałą, że nie można mieć do niego 
z tego powodu pretensji. Przeciw. 
n·e, Mieży podziwiać śmiałość. z ja. 
ką w toku akcji wkładał w usta swe­
go boh atera zuchwale na owe czasy 
słowa : 

„Miło~ć nie pyta nawiedzionych, 
kto źle. kto dobrze urodzony .. 
Wdziera się w życie niby burza.„" 

Ideologii stanowej, podz ·ałowi Ju­
dzi na „lepszych" I „gorszych", wro­
!(OŚci . a c0 najmniej obojętności na 
losy innego człowieka (nie należące­
go do tej samej klasy spolecznej) 
przeciwstawia! Lope de Vega ideo­
logię równości wszystkich ludzi. Był 
w i ęc heretykiem - nie w religijnym, 
ale w społecznym zn aczeniu teg_, 
slowa .• Przyzwyczajał lud do myśli 
o tak iej r zeczyw is tości. w której 
Juan i Maria będą molfli się poko­
chać i pobrać bez względu na swe 
pochodzen ie klasowe. 

Stanąwszy w kolizji z prawem 
szlacheckim Maria musi ukrywać się, 
musi zmieszać s ę z tłumem slug i 
pokojówek. 1 dopiero w ciężkiej służ­
bie u bogacza staje się prawdziwym 
człowiekiem , podczas gdy Anna do 
końca pozostaje jedynie salonową 
l;okieti<ą . zna i ą cą tylko m i łostki, a 
nie lud zkie uczucie. 

Hanna Bedryńska w scenach pe­
rypetii miłornych przekonyv. ai<1co, 
po ludzku, wydobyła główny ton 
sztuki - głęboki liryzm. wyplywa­
j ą cy z powstawania w se rcu kobiet,v 
uczucia pierwszej miłoś ci. Kreacja 
Bedryńskiej nadaje tej miłości ru­
mieniec prawdziwego przeżycia. 

Słabiej natomiast wypadł Tadeusz 
Minc w roli partnera Marii, don Jua. 
na . W grze jego było 1byt dużo chło­
du uczuciowego, właśc " wego jedynie 
w scenach z Anną . Podczas gdy Wa. 
cław Scibor w roli hrabiego przy po­
mocy charakteryzacji, gestów I mi­
miki starał się o „hiszpańską fanfa­
ronadę" , Minc chciał podkreśl ć, że 
don Juan był inn!'m człowiekiem ni ż 
kochanek Anny. I słusznie Ale bę­
dąc „innym" był mimo to jednak 

Wśród pozostałych wykonawców 
na wymienienie zasługuje przede 
v.-szystkim Józef Pilarski w patetycz­
nej roli don Bernarda i Dobrosław 
Mater jako spr;tny służący Martin 
Dobry by! również w epizodycznej 
roli poganiacza mułów Edward Wi· 
chura . Reżyseria Hanny Małkowskiej 
oniinqła szczęśl wie manowce fArsy 
l groteski, na które często wkrac7.all 
inscenizatorzy sztuk hiszpańskich z 
XVll wieku. 
Dekorację Józefa Rachwalskiego 

można by nazwać „scenogra fiezną 
grą na jednej strunie". Najgorzej na 
tym wyszła odsłona trzecia Iw eóraC'h 
Sierra Morena). Wyda.le się. że na­
leżało je<inak stworzyć dwie deko· 
racje - plenerową i mieszkaniową. 
z tym, że każda z nieb modelowana 
byłaby różnymi wstawkRml i zmia­
nami w zależności od potrzeby. 
Ograniczenie się do jedne) tylko 
dekoracji uprościło sprawę z tech­
nicznego punktu widzenia, ale też 
zmusiło scenografa do swoistej 
akrobatyki, do hegemoni! umowno­
ści teatralnej. 

„Dziewczyna z dzbanem" przyjęta 
zostala przez publiczność łódzką z 
wielkim zainteresowan em Zastugu. 
j e sobie na to i jako jeden z najbar­
dziej realistycznych utworów ojca 
teatru hiszpańsk iego I jako udane 
przedstawienie teatralne. 

EDWARD .MARTUSZE\YSKI 
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Piotrkowska przyriqt!a ,,. k " ,,woz arzy 

Witamy nowe zastępy 
sportowców 

Ola juniorów 
nie zarezerwowano kwater 

Jutro o godzinie T rano 
wy J eżdżają )u11lorry pił· 
karscy Lodzi do Spały na 
dw1 1ty<{odn lowy obóz tre· 
nlngow y. Zaj ęcia prowa· 
rlz lć b~dą tt'enerzy Wiany· 
• I•" Pe)!za t Wlfolowskl, 
q k. lerownlk'em obozu bę· 
dzi e lląbrow•l<I W 1klad 
~2·osoboweJ ekipy mlo· 
dY"h p1ikarzy wchodzą re­
prezer11aqcl 11 łńdzkl ch 
ze nołńw. klól'e uczestol· 
u · vly " mlstrzos1wach 

Niestety nie wyjetrl taj14 I 
"'" wiadomo czy w ogóle 
w v Jadą Ju 11lor'2y woje· 
w;>dz1w1. Inspek to r sekcji 
pltka1·skleJ WK KF Pa11tll 
o le rlopll11,, Na t zała t wlenb1 
ro 1 ·mH :r.oścl w F\VP. wsku 
tek cze110 dla )u11 .o r'ńw wo­
fewócb:twa nie zarezerwo 
wauo w $pele kwater. 

Miesz kańcy Chojen i Widzewa 
po kilogram 

Mieszkańcy śródmieścia nle 
maią kłopotu z zaopatrzeniem 
się w owoce i warzywa. Idąc 
wzdłuż ulicy Piotrkowskiej co 
kilka kroków spotyka s ię ru 
chome wózki z owocami, skle 
PY owocowo - warzywne oraz 
sklepy spożywcze, bogato za 
opatrzone w jabłka, gru~:z:k " 
czy pomidory. 

' 
pomidorów nie 

chodn iej stoi wózek PSS, zaś 
naprzeci wko pracownik MHD 
zachęca do kupiema owoców 
l warzyw u siebie. Kilka kro~ 
ków ddlej , przy ul. Zielon ej 2. 
1est duży sklep ZOW iO, w któ­
rym wybór owoców i warzyw 
jest bardzo bogaty. Przy ro­
gu ul icy Piotrkowsk iej i Po­
łudmowej znowu rywalizują 

ze sobą wózkarze MHD i 
PSS, który z n ich w ięcej 
sprzeda pom idorów czy Ja­
błek. ZOW iO może mieć 
słuszną pretensję do MHD za 
umieszczenie kilku wóz.ków z 
owocami obok dużego skle pu 
przy ul. Piotrkowsk iej 64 i przy 
ul. Piotrkowsk ie) 94. 

chcą jeździć do śródmieścia 
Jak najszybciej porozumieć się 
i skończyć z tą niezdrową kon­
kurencją w śródmieściu. Spra­
wą właściwego rozmieszczenia 
wózków z owocami w inien za­
jąć s i ę Wyqz i ał Handlu, któ­
r y ma nie 'tylko ustalać stale 
miejsca postoju wózków, ale 
co pewien .okres kontrolować, 

czy sprzedawcy rzeczywiście 
obsługują d zi elnice poz.ba• 
wione sklepów z warzyw;łm!. 
Nie chodzi tu bowiem o jak 
największy ut.arg wózkarzy 
PSS czy MHD. lecz o uspraw­
nienie z.aopatrzenia dzielnic 
zamieszkałych przez ludność 
robotniczą. 

Dzt~ no • tedlonl• Włńk­
ł!IBl'za przy ullcy K lllń -
1e klego 188, l'Ozpoczn le się 
oty .vlony r uch, ktńry 
trwać będzłe na w~zv5t· 
k ich b<il •kach do n ierlŻlell 
w łączn i e. To ożywien i e 

'Wprowac17ą pracownicy 
P1 ezyrl1um Rady Na1wlo­
wej m Łodz i I Rad Dzlel­
nl,..ow ych , którzy pl e rw~w ą 
swą spartak l a rlą chcą za­
chęcić Jak naJ >zers1e rze· 
s zo s wych kole?.a ue k I ko· 
legńw do b ll ż.•zego ze· 
tknię' '"' s i ę ze sporrem. 

l iroczys1e o twa r c ie 
P"" 'wsze ! s partakiad y pra­
oownlkńw Prezydium RN 

I Rad Dzielnicowych na· 
st ą,pl dzi ś o gorltlnle 15, 
defllndą około I ooo ucze­
stników zawodńw. a o go­
dz. i n le 16 11a znak ro1pO· 
cz1.cla Igrzysk na gtńw­
ny n ma~u := le stadionu za. 
lopocze naga Ogniwa. 

w plerw"2ym dn iu opar· 
taklad;.- rozpo"zną s le ua 
8tadlonle Wlńkn l H"za pr·zy 
u l. Kll litSklcgo eliminacje 
w lekkoat let yce, w której 
wyprńbuJe swe mo7.llwoścl 
ponad 200 urleplńw tego 
spor lu, w tym około 8() 
kobiet Ot'{IZ ellml11acj e w 
pllte ~ l a l k~wej kohlet I 
mężczyzn Na st rzelntey 
SP na Wlrlzewle rmpoczną 
się w ty m cza~ l e zawody 
S[ r·T.elPr kle, do ktńrych 
zgłosila się Imponująca I 
!ość zawodnlknw: ponad 
4W. Ale ua tvm nie ko· 
ntec. Na bolsi<a ch - KS 
Im. M8i'chlewsklego przy 
ul. Og1·ortowej oa boisku 
WlóknlarzH przv Alei Unii 
01·az na bois kach Spójni I 
Kolejarza w Parku Ludo· 
w;ym ro:1 egra11e zo~tauą 4 
mecze piłkarskie . W świt· 
tllcy Wydz iału Finansowe 
IP przy ul . Kośclus7.kt 47 
rO ZP<Jczną bń) tenisiści 
s to łow i. 

(start (I godz. 10 przy par· 
ku Wenecja!. Jeden dla 
metczy..n na dystansie 20 
km . a d rugi dla kobiet na 
dy•ta nsle ó k'll. 

Tak W ) ~lą,d a "' s krócie 
p 'Ogram sparta kiad y pra 
oownlKów Prezydium RN I 
Rad Dzlel nlcowych. która 
Jeet dalszym krokiem w 
prowad10nej rrze1 nich 
"'alce o umasowienie spor· 
tu w Lod1i. 

Nie motua sl-:i by ło do· 
wiedzieć, co zamierza uczy · 
nić l!l:ekc ja d la zo quu 1lzowa 

-------------·----------.nra otiorn . poutews:! lns· 

Czołowi pi«1ściarze 
walczą we Wrocławiu 

peh1or Panru wyjechał t. 

zapaSn lkaml do Gd 81\ s ka. 
A juniorzy c•ekają t fatwo 
sobie wyobrat.lć lcb roz­
:: zar owanie. 

!pa1·taklada WoI•ka Pol· 
sklego 101 Wr>clawlu zal• 
(Jll l )itUf'() WłłlUł ZO!itała t ur· 
nlPJaml w hol<sle I piłce 
nożnej . Turnie] plęAcia rs kl 
zgromarlz•t na starcie wie­
lu czoilowych polskich za­
wodnlkńw z m i ~tn..aml Eu· 
ronv Kuklerem I Krużą 
na crele. l<ukler miel " 
plPrwszej Hl'il za prie­
clwmka Czerwlńaktego z 

Pnnanla I wygrał ~ nim 
demonst ru jąc dosko11ałą 
fo1·mo;. Kiuta wyeilmluo 
wał 11ta 1e111owanego Sy ga 
cza (Warsza wa) I takte 
wy kazał wy..ok11 ronn9. 

Obrady UCI 
w Zurichu 

W warlze clętkleJ łocłzla 
nlu W1~cz..i rek spotka! •lę Na Kongres M ięrlzy na· 
z Uo~cl•ńsk im 1 w pierw rodowej Fed eracji Kola r­
sze1 rundzie orlpoczyw•I sk1eJ ( LIC I), który o1będzl e 
trzy kt'OtrPł' na rtes ke ch . 8 .:ii ę w dniu 22 sierpnia w 
w uR.•lępnym auirclu pod Zurl~ hu, wyjechalo dwńc h 
d•I się. przedstawfclell Pol~k l -

Aleksander Szurek I Stanl­
s !a w C li: 5.h:tk . 

MHD, PSS, ZOW!O rozmieś­
ciły swoje ruchome wóz.ki z 
owocami, które UZ.UQA!lniać ma 
ją sieć sklepów o~owo-wa 
rzywnych przeważnie w s ród 
mieśc1u. Ale jak wygląda to 
rozmieszczen ie wói:ków? Prze 
ważnie ustawiane są one tuż 
w pobliżu danego sklepu. Np 
na rogu Alei Kościuszki i Za- Zupełnie inne Zjawisko ob­
-------------.--ł serwuje się w dzielnicach od­

Dzieci wracają 
z kolonii 
letnich 

dalonych od śródmieśc ia, gdzie 
sklepów zarówno branżowych , 
jak I spożywczych, jest nie­
wiele. Mieszkańcy tych dziel­
nic po owoce l warzywa przy­
jeżdżają aż do śródm i eścia, 
Np. przy ul icach : Armii Czer­
wonej. Niciarnianej, Kopciń-

w tym roku ponad 30 tysięcy skiego, przy końcu Nowot;u i 
dzieci łód zk ich spęrlzllo waka<"Je 

Egzaminy na Wieczorową Szkołę 
Inżynierską 

Idziemy 
na hokej 

stad ton(e przy ul. Klllń Honved (Budapeszt) W. sobote ujrzymy na I 
skie,qo pńlflnałowe me~ze 

St urtkowskl w wadze 
pól4red11leJ ule~! po sł!lhel 
wa::•e Bfa~howl (Wojska 
L 'Hnlcz.eJ. 

Tematem obr~rl kongre· 
su będą knlarakle mis· 
tr1<Jstwa świata. które ro· 
1~ _Q" rane zoqi::i n1\ w Szwa 1 
carfl, ,.. mleJ•cowościach 
lur Ich I Lugano. 

w najpiękniejsz ych m ! e .tscowoś· Południowej, próżno by ktoś 
ciach woj . koszalińsk i ego I łódz· szukał wózka z owocami, a 
kle1to. sklepów także tutaj jest nie-

piłkarskie. tor przeszkód S 3 2 ~.~t i~.as•nl• zawody p•y: - partaK (Moskwa) : 
W ostatnim dniu aparta· wczoraj w tsuaapesze1e 

klady rozel!rane zostaną oGDyto alt uroezyst• o· 
dwa wyścigi kolarskie twarcl• w1e11ueqo :.1aa1onu 

Zużlowcy 
Kolejarza (Rawicz) 

LUdoweqo. a punktem cen­
tralnym uroczy5to,cl Dyl 
mecz p:tkarsk1 w1e1okro1„ 
neoo mistrza W9q1er 
Honvecau ze ~partak1em 

w lek:.opńł~rednleJ ac1. 
~ala IM•r. Woj.) wypun 
ktował Rataja (Warszawa). 

Gwardia nadal prowadzi 
we ws półza wod nictwie 
We wspMzuwod11lctwte .-----------

Już Jutra wracają pierwsze gru- wiele. 
py dzieci z li turnus u kolonll. O 
godz. 21 OO przyjeżrlża na owo- Przy długiej , ruchliwej ulicy 
~zec Fabryczny kolonia r !OO· Nowotki ustawiono ai .•• jeden 
władza. W nledz 1e1ę, 23 bm .. o wózek, w którym zaopatrują 
godz. 6,36 na stację Lńdt· Kal iska si" w owoce mieszkańcy po-
przyjeżdża! !\ dzieci z Jastrowia. " 
Dębnicy Kaszubskiej ł ObJazdy. bliskich ulic. Podobnie sy-
24 sierpn ia aa Dworzec i<:a11skf tuacja przedstawia s i ę na 
przyjeżdżają. kolonie r Jasienia Chojnach J w Rudzie Pabia­
o god7.. 7,20, Borzytuchom ia o l 
godz. 8,04 i z Kołobrzegu o godz. nickiej. 
6.36. MHD, PSS I ZOWiO winny 

Wie~zorowa Szkola In~ynierska cieszy się duiq popu!a1" 
nośc1q wśród robotników i pracowników tódzkich fubryk, 
którzy, nie przerywu;ąc pracy zawudowe1. mngll otrzymać 
dyplom inż!Jniera . Obecnie na l rok studU>w W.<:! z.daje 

egzaminy wstępne około .500 kancł1Jri11tów 

NA ZD.JE;CHJ : Olga Kazik, ka11ri1Jdatka na wyrlzial elek· 
tryczny, pisze pracę ~gzaminaryjnq z fizyki 

Nie w sobotę a " nle­
dzlelv łodzianie poznają 
no"'y " tym m1e~c l e sport 
- hokej na trawle. Na 
at11dlon1e Włńknlarza o 
go.1!. 1n rano w pokazo· 
"'Y t11 mec2u 2'mlerzą się 
dru7yny Stall Slemt11now1-
c i I reprezentacji WKKf 
Poznat\ Te at1 a kcyjue za· 
worly obudzf ;v zna .!zne za · 
lnteresowa n le lńrlzk lch 
gpor1owcńw. toteż w nłe · 
dz i e l ę r ano spo l kamy ze. 
pewne wszystk lrh starych 
bywalcńw boi~k na wirto· 
wnt Włńknl arza A mamy 
ta.te nadzi eję. te emocje, 
jakich będziem y świadka· 
ml na~tonlą dz1 ·:tł0cz~ I 
ttDJd71ez rło zorga olzowa· 
ni" z~RpJlń"' hoke.ta na 
trawle !akie na naszym 
terenie. 

startują -w łodzi 
Na oódzklm !one tutlo 

wym ortb~dzle si~ w ule· 
cl 'le l ę pnJerlynek dt·utyno· 
wy p:imtęrl7V Knle)ar'"m 
(R8wlcz) e łódzkim Ogni 

Moskwa. Po wspan1ateJ 1 

n1•Slychan1e zae1ęteJ qrze 
zwyc 1ęsrwo oan1es11 wę­

qr:ty 3!2. Jeszcze na 8 m•· 
n:.Jt przed koncem .i:awo. 
dów wynilc brzmiał rem1-
towo l:2„ Lawoaom przy­
Ql'ld•lo •it 1 OO tysięcy Wt· 
diow. 

m r\.'d zyzr.tesT.euln vym o ntt 
gr.Jdy P1·„zesa Ra.ly Mini· 
strów Bole.•tawa Bieruta I 
Mar•załka Polski Konstan 
tego RokoM<>wsklego 
onrwai:!zt w rlRl„ym ~lągu 
Gward1a przed Plonem 
W 1'skowym I Budowlany 
ml. 

Na boisku 
Widzewa 

Filharmonia Łódzka 

Rók 1954 

w~rn . 

R<iwl~zsnle przyJad" do 
t..ortzl w swym najslluteJ 
szym s klerl11e Tak '11lęc 
ns torze u) cąmy Kabałę, 
K•/ ry n ie t '!lk dawno ZA 
Jął ple1·w'7e miejsce w 
kr·y1erlum asńw . 

Na tema! pojedynku 

Albańczycy 
w Moskwie St'ln tabel! punktacy)neJ 

za <.>ktea od I maja do 11 
sierpnia Jest następujący: 

I) Gwarcłl•-4 . 62:1 pkt . 

w sobot~ na boisku WI 
dz~wa ro7egrany zostanie 
o godzinie 16 tróJbńJ ko· 
blet I pięc iobój mężczyzn 
o mistrzostwo Łodzi. Oto 
pro-iram zawodów: 

Kobiety - bieg na 100 
m. s kok w dal I pchnięcie 
kulą . 

przejęła lokal 
Melomanów naszego miasta 

niewątpliwie zaintere . „je 
wiadomość, że wreszc ' e lokal 
po „Tabarinle" przy ul. Naru. 
towicza 20 przekazany wstał 
Filharmonii Łódzkiej. Po 
przebudowaniu lokalu po_ 

„ T abarinu" 
koncertów kameralnych obli. 
czona na 200 miejsc, westy. 
bul, sz.atnia ! palarnie. Pro. 
jektuje się również cofnięcie 
ściany „Tabarinu" o 6 met. 
rów i utworzenie podc ieni od 
ulicy Narutowicza. 

DZllłi 
K~nika partyjna 

Wńlczbńsk• 37 PIO!"kowska 225, 
Zgleo·sk" 14'1 N .iwotkl I 'J Wojska 
p,,1, ki ego 5tl . ll•1hc·aw~klego 24b, 
Al Koiic111szkt 48. prz vn;esle wiele 

ciekawych imprez 
Szwent1rowskle~o z. Kaba· 
tą toczą się 11am l ę1ue dys· 
kus)e. w ktńrych wio; 
K!i lOść łortz 1 af') wierzy ... 
tak to zwy k le bywB w nie· 
•;>0rlzlaukę, ze atrony Io· 

Ha zaproszenie wsaecn­
zw1;.~zrcowt.qo f\om1tetu 
Ku 1 tur1 Fizycznej do MOS· 
kwy przybyła p1tkarsKa 
rep ... ezentacja Alban11, t<tO· 
rA rozeqra kilka spotka.n 
z czołowymi zespołami li· 
q• rad" •eckteJ. Do MoSKW)' 
przybył.a także aruz.yna 
pałk.ar!".kt Indii, któril ora. 
ła udział w ;qrzyskaCh 
przy)atnl w Bukareszcie. 

2) Plon Wojskowy - 4.527 
pkl , 3) Budowl•nl-2.215 
4J Stal - 2 212. ó) Ogniwo 
- 2.045 61 Kole]łłrz -
i tl77 71 AZS - 1 676, 81 
~iJ)lnla - 1 :l96, 9) Gńr 
1tlk - 1 :.?93, !OJ Wlńkn i arz 
- 1229, lir llula-1167 

Mętezytnl -
10() m. bieg na 
skok w dal ! 
p ·hnlęcle kulą.. 

bieg na 
400 rn. 
wzwyż I wstaną tutaj: mała sala dla.---------------

DZIELNICA SRODMIEISKA: 
- d7lś, 21 bm .. o godz. ltl 
w •<Kal u Dz elu1cy przy Al 
Koscluszld 4. odbęrlz l e się :i;e· 
branle terenowej orgaulzacJl 
parlyj11ej. 

Dytur poło•n1uo • qtnekoło­
q1;zny : dzlg »d gmlt li do 20 dy· 
żuruję St~lf1tl lrn < r H Wolt 
przy ul t.•~1ew11lcklej 34. ocl 
gnclz. 20 do 0 rlyżu„uje S7p1t&I 
Im, Cune Sklnrtowsk•e/ µ r·zy ul. 
Cur·le . Sklodowoklej 5 . dzla 11 l 11a. 

'.'/ te chcąc prz""ądzsć 
.sp1·łtwy , ogrl!lo lctctmy :1lę 
ze swej st1tt) rJy do porlanla 
te -J yn le pozost~łych moto· 
cy k ll ."tńw . ktńl'zy wezm11 
url •i ał w tym d rutyuowym 
µoleciyuku 

I 2) LZS -- 100, 13) Sl.art-
34 pkt.. ? Uwaga, 

kore1pondenci 
„Głosu 

Robotniczego" 

Jut dob1eqatą końca 
prace nad sporządze· 
niem J•d„nllteqo l.łale:n· 
d•rza imprez na rok 
1954. BędZ•• to rok 
t O·lecia Po1sk1 Ludowej 
1 riecz prosta spnrtow· 
.;y si:cze~ólnte w tym 
roku będą che le Il za. 
prezentowac cały swój 
i;Jorobek. Zna ,dzłe to 
Nyraz w orQan1znwa· 
mu wielkich tm'\)fti! na 
oqo1nokra lowii skal' 
'entralnym punktem 
sezonu będzie oqotno· 
połsk..t spartak iada. 
kto'lrii poprzedzą mis­
trzostwa zrz.!szeń. 

Skład na mecz 
III lif;?ą warsz;iwską z ObHk Kahaly 111ys111p1" .„ 

KoluJ1u·z1.1; Sfk,ll ·a Si>~i:h1t 
t1. ~ l ek• ls KI . tq·1as••k , Cle W Cz~stochow•• rozeqra· qrat b~dą: Ciupa CWlók· 
śh:łWłl l<I. Sk tt-1rt Og 11lwa zna no sparr1nq:owy mecz: dwu n arz Radom). Zawada (S!al 
my J UŻ z1e"•tą z llc1nych te„mow lodzk1e) Ili l1q1. Skarżysi<o) i Parada (Spoi 
występńw teqo zrzesze11la Zwyeiożyl team A I :O, a n i ~ Tomanowi. w,drak 
ri a tńdz klln tO•'"Ze tuż lo •eovną bramkę uzyskał Wł (S~OJl"•a Tom )1 Rua1now1c1 
w~m Wa110 lerlrta k prry Gadaj z tomaszowskie) (Włókmarz Radom) I Jach 
pomn ie~ 1e ri.1wtska A S1 o)nl. Po tych zawodach (K'>14'jarz Łod:i), Wysocki 
w ięc Srwendrowskl, Dru- r1da treńerów u5tallla (Stal Starachowic•), Halk1e­
tlynsk•. Pr6chn•ak, Puper, ';.<ład r'eprezentacJ• 1101 nlł wici COqmwo Częst.), Ga· 

Łod%łanla od dawna 
narzekają, te mało or• 
qan1zuJ• sit atrakcyj· 
nych imprez w naszym 
nueścl• .) . lrudno nt• 
przyznat Im słuszności 
Ale dziś i satyslake;ą 
motemy don•dć, te 31 
51erJ>nla br. odb9dą ''' 
na bolsl..u Włókniarza 
•awody, )•kich najstar· 
s1 ludzie nie pami~tają 

Przypominamy, łe clslł, 
dnia 21 bm., odbędzie się 
w lokalu prey ul . Piotr. 
kowskieJ 96 - cotygodnlo. 
we zebranie koresponden. 
tów „Głosu Robotniczego". 

Meer p i łkarski dwóch 
drużyn o qlośnych na.z· 
w iskach 

Wlllknta•z projektu· 
le zorqan1zowan1e swej 
zrzeszeniowej sp:trta 
i. •d~ w Łodzi w lipcu 

Sa;awa. 51„weekl 010 mecr z liqą warnawsk'I w da] WI. CSpćtnla Tom.), 
rep1 e?eula11c\ naszego dmu 23 bm w Skartysku. Jurq CLZS Such l I Gadaj 

Kto? Przeciw komu? 
Okate Sit wk ratce. 

ZaJę~la świetlicowe roz. 
poczynają się o godz 16, a 
prelekcja - o godz. 17.30. 

SS4 r. ml "ta. W respnle lódrklel 11ql M. ISPlllnia Tom.). 

--~~~~~~~~~~~~~----~~--~--------~~~-------========::.:.:~======::.:====== 

- Nie musiałem, a doszedłem do wniosku, 
ie rezolucja byla słuszna, i że za1mow2!em 
fałszywe stanowisko - rzekł nie bez iro­
nii Niemirow i dodał: 

- I wy Georgij Siemionowiczu również 
powinniście sie nad tym zastanowić. Kogo 
jak kogo, ale was niejednokrotnie pytałem 
o radę!. •• 

- Grzegorzu Piotrowiczu - wymamrotał 
Lubimow - jeśli macie mi coś do zarzuce­
nia, powiedzcie otwarcie„. J a„. 

- Przecież ja mówię otwarcie prze-
rwał Niemirow. - Nie jestem z was zado­
wolony, w mam nad1ieję, że jak zechce­
cie, potra1'cie się zmientć. Dajcie ludziom 
więcej swohody 1 nie bądźcie zbyt toleran­
cyjni dla siebie. Aby nie podst;iwiać w przy­
szłości nogi ani mnie, ani sohie. 

Kiedy Luhimow wyszedł wreszcie z gabi­
netu, zderzył się w drzwiach z Rasztrinem. 

- No I co? - spytał Kaszirin, wskazując 
na drzwi. 

Lubirnow machnął ręką: nie licz na nic 
d0brego! 

Kasztrin wyprostował się 
przestąpił przez próg. 

niechętnie 

Czekający na swoją kolej nasłuchiwali: 
najpierw cisza - Kaszirin składa raport. 
Potem zza masywnych drzwi doleciał gniew­
ny głos dyrektora. Potem znowu cisza 
i wzbnrzony okrz~k dyrektora; 

- . Bierzcie przykład z innych, choćby z 
hutników! 

I po chwili: 
- Trzy dni czasu - to wszystko. 
Kiedy Kaszirin wyszedł z gabinetu pąso­

wy, ze lśniącą od potu twarzą, wszyscy in­
teresanci byli gotowi ustąpić jeclen drugiemu 
swo j ą kolej kę, ale potem przyjemnie się roz­
czarowali: dyrektor był dziwnie wesoły 
i uprzejmy, uważnie wysłuchiwał sprawo­
zd::iń i z miejsca rozstrzyg a ł zawiłe problemy. 

Ten dzień był dla niego dniem odkryć. 
Zaledwie wczoraj sądził, że robi i ma za­

miar zrobić dla przedterminowej produkcji 
turbin wszystko, co jest w jego mocy Próba 
wciągnięcia do planu so<'jalislycznych zobo­
wiązań dlatego wywołała w nim sprzeciw, 
ponieważ nie pozostawiała „furt ki" dla e­
wenhrnlnych niedodągnięć, „poprawek", a 
nieclociagnięcia oraz związane z nimi prze­
suniE:cia w czasie wydały się nieuniknione. 

aby potem zwalić na niego winę u wszyst­
kie opóźnienia. Nie, nie ma tu widoków na 
przyszłość. Pal go licho! Profesor Korelin 
obiecał poznać go z Sawinem; może wziąć się 
za dysertację, zahaczyć się w instytucie ••• 

- Oto Grzegorzu Piotrowiczu prośba o 
zwolnienie. Na własne żądanie. To będzie 
najprostsze wyjście. 

Teraz, kiedy uznał, że zobowiązanie jest pra- I podszedł do drzwi. 
wem, zobaczył, że są i niedociągnięcia i lu- - Wiktorze Pawłowic'zu! 
ki, spowodowane jego niedopatrzeniem, i no- Garszin odwrócił się. 
we, nieprzewidziane przez niego sposoby 
przyśpieszenia tempa. - Nie widzę powodÓ\V, Wiktorze Pawło-

Powtórzyło się to, co już przeżył na Ura- wiczu. I nie mogę na to przystać. Akurat 
lu, w okresie zwiększenia produkcji czo!- dzisiaj postanowiliśmy c;iłkowicie powierzyć 

• wam montaż„. Co was do tego skłoniło? .•• 
gow. 

Niemirów rozmawiając z pracownikami - Co? - zapytał Garszin, ciężko usiadł 
stwierclzał z satysfakcją, że jego ,.zwrot'' w fotelu I powiedział z egoistycmą szczeroś-

cią: 
wywarł jak najkorzystniejsze wrażenie. Z za-
interesowaniem śledził niepokój, przerażenie, - W jakiej ja się znalazłem sytuacji? Mó-
radość w zależności od tego, z kim mówił... wiąc bez ogródek, w Idiotycznej! I co mnie 

Pochlehił mu entuziastyczny okrzyk Di- teraz niepokoi: jak wy patrzvcie, co wy my-
denki; „No, teraz na pewno zwyciężymy!" ślicie?„. Jak ja mogę pracować w takiC'h wa-
Lecz kiedy wieczorem został przez chwilę runkach? Wczoraj dwukrotnie zwymyglaliś-
sam w swoim gahinecie, pnmyślal z żalem: cie mnie w ohecności robotników. Dzisiaj 
na kim on się przedtem opierał? znowu coś„. Ja też mam ambicję. 

Kaszirina ma dość, gryzipiórek „co sobie - Grzegorz Piotrowicz, starając się sprowa-
żvrzycie".„ Obrzydliwość było patrzeć, jak dzić rozmowę na płaszczyznę służbową, po-

on dzisiaj rano starał się dostroić do nowego wiedział z uśm iechem; 
tonu! Trzeba szukać innego planisty... - Mnie również minister udziela niekie-

Zastanawiając się nad ludźmi, co do któ- dy nagany i ja się nie obrażam. Jeszcze nie 
ryc~ się dzisiaj rozczarował, ciągle wracał raz wam powiem do słuchu Wiktorze Pawło-
myślami do Lubimowa. Ciekawe, Lubimow wiczu, jeśli rlostarc7Vcie mi do tego powo-
zaczął mu się kojarzyć z Domaszewem _ dów. Po to jestPm dyrektorem. 
z tym zgnuśniałym, tchórzliwym, zacofanym Garszin przenikliwie spojrzał na Niemlro-
Domaszewem, z którym wygrał bój na Ura- wa i opuszczając oczy odrzekł: 
lu . Czyżby Lubimow również był taki'/ Lu- - I ja się nie obraziłem . A le tu wchodzi 
bimow jest systematyczny, roztropny, wy- w grę co innego„. są okoliczności, w których 
kształcony„. Zawsze miał w sobie coś, co go ja rlie jest.em waszym podwładnym, a wy nie 
kazało lubić, co znaidowało oddźwięk w nim jesteście moim dyrektorem. 
samym„. Nasunęła mu się przykra myśl; mo- Na twarzy Grzegorza Piotrowicza poiawił 
je drugie „ja"?„. się niesmak. Nie znosił I nie rozumiał luclzl, 
Drgnął na dźwięk dzwonka telefonu. którzy są zdolni w ten sposób mówić o rze-
- Grzegorzu Piotrowiczu - mówił Gar- czach najświętszych, najskrytszyeh. I do cze-

szin - czy można wpaść do was na chwilę go to prowaclzi? Najprościej byłoby napisać 
w sprawie prywatnej? w rogu podania: „Zgadzam się" - i raz na-

Niemirow zwlekał, potem niechętnie po- reszcie skończyć z tym wszystkim. Ale .. : 
wiedział: zwolnić inżyniera prowadzącego montaż w 

- Proszę. tak gorącym okresie?„. 
~arszin wszedł energicznym krokiem I po-łozy! przed dyrektorem podanie _ wynik Oczywiście, Garszin rozumie, że dyrektor 

dwudniowych zmagań. ni~ może akceptować jego podania! I korzy. 

Ostre uwagi, których udzielono mu wczo- sta z tego„. 
raj łączyły się w jego poj ęciu z krótką no- - Wam się z pewnością wydaje, że fa po-
t.<1tką, spoczywającą w jego kieszeni _ pierw- stępowałem jak łohuz - rzekł raptem Gar-
szym i ostatnim listem I<lawy. szin. - A ja„. Ja w ogóle o was nie myślR-

Nie miał wątpliwości, że Niemirow wie łem. Wy byście również nie brali mnie pod 
wszystko. uwagę, gdybyście się znaleźli w podobnej sy-

D.latego się do niego przyczepia. ( być mo- tucji! - i dodał z nonszalanckim uśmiechem: 
te dlatego robi go kierownikiem montażu, (D c. n.) 

-

Wilold 

Krzemieńslli 
dyrygentem 

Filharmonii 
W nadchodzącym sezonie 

koncertowym Fi:harmonię 
Łódzką prowadzić będzi e 
Witold Krzemieński, jeden z 
czołowych dyrygentów poi. 
skich. Witold Krzemiens k1 
znany jest łodzianom przede 
wszystkim z świetnego wy. 
konania IX Symfonii Beetho.. 
vena w na5zym mieście. Zna. 
komity dyrygent rozpoczął 
już z orkiestrą filharmonicz... 
ną próby przygotowujące 
otwarcie sezonu we wrześniu 
br. Drugim dyrygentem Fil­
harmonii pozostanie nadal 
młody dyrygent łódzki, Zbi. 
gniew Chwl'!dczuk. 

Wystawa 

tkanin w CT 
Jeszcze w sierpniu Centra­

la Tekotylna w swym sklepie 
przy ul. Plotrkowsk1eJ 87 1Jr· 
ganizuje wystawę materidiow 
jesienno - zimowych. Na wy­
stawie tej kllenci będą mogli 
zaoµa trzyć s ię w różnego ro­
dzai u matenaly wełniane na 
płaszcze i ubrania, w lekkie 
wełenki na suknie, rózne ma­
teriały bawełniane i c i ężkie 
jedwabie, między innymi bę­
dzie tu takze bogaty wybór 
tzw. lodenów impregnowa­
nych I nie impregnowanych w 
różnych kolorach. 

Klienci będą mogli nie tyl­
ko zaopatrzyć się w materia­
ły , ale równ 1ei obejrzeć wtizel­
kie nowości, jakie wyproduko­
wał nasz przemysł włók lenni­
czy oraz wpisać do specjał· 
nych ankiet swoje UWdgl i 
propozycje. 

DZIELNICA STAROMIE.JSKA: 
- dziś, :l I bm.. o godz 16, 
w loka lu Ut lel11lcy, przy ul 
,'olurl11lo •WE'J 65 odbędzie się 
narada ł I li sek1·e1a o·zy P< •d 
s1awowych I oddztalowycłl or· 
~a111zac]I 11a1·w1uych, 

DZIELNICA BAtUTY1 
cł z i. . :.!I b111. o ~oclt Ja, w Io· 
kal u lJz lelulcy µ 1 zy uJ 7,g1el" 
..;k le J 7 l udht;rb1e Sl\ł uanula 
I ł li sekre tRr·zy pnrl..:ituwo 
wych 1 orl o1 1l ł:łl n wych organl 
7.BCJI pa1·ty111ych. 

OYtURł APTEK 
Dzlslefszej nocy dyżurulą na· 

stępu1ące apteki. P1 te1a1d iii. 

PIĄTEK, 21 SIERPNIA 
195 ROKU 

Fala 230,1 m 
7 S~ Wt , IJUMUSCI PORANNE. 

8 DO Mu,~ k" z plyt. 11 45 Glos 
md;ą kobie ty 12 ll4 UZl~NNIK 
PUŁUIJ~IOWY I PHllWLĄll PHA· 
SV Sl'ULl!:LZNEJ I~ 15 P i eśni I 
~rl -;.e 1 -0ż~ 1ych oa1·o·lnw 1 ~ . 45 
Au1y"Ja rf la W'I l:J łl ll Muąka 
r o z1·yw k. wu 13 :JO KooL"e rr soli s· 
tó h l-ł IO P1e 1·,1i1sza su ita m t1 za. 
w1et:ka l.J . ~U Mul) ka po µul dn 1a 
L5 lU A 'l d\'C l a llt~nł -.! 1(8 1550 
l 1Jd Y"l" dld c!zlec1. I „OO Utwory 

t'Or 'LetJIKn u we KW11µ01ytorr\ w f1 ·an· 
c u snfd1 łti 20 Ko11 r:~l'l r·o1 1·ywko· 
wy w w y k ur·K f'Ozgl ... >ślli IOcLk1eJ 
l'M prl llehlcha 17 UU WIAllO· 
MOSCI POPllt.lJtlN OWE 17 115 
Ra ·!Iowy Klub Hd '"!/<J1Jć:łl1zato1 ów. 
17 20 Reportaż pt. „Codz1e 1111y 
pl'Z )o )"':lei 17 :JO „z mtkrorouem 
prze ł ml~dto I w i eś ·· 17 40 „Echo 
d•na ·· 17 45 P1es111 masowe lłl oo 
„N <SZ ula Ił . 18 ttl 1 e1<k1e UIWO· 
ri na ako1 cteou1e lł:S 20 .. Na bo1s· 
Klł<'h t bteżul!i':h 18.30 „Bez 
m o I busoli". li\ 40 Felletou. 
l q 5ó Ro.,; loka I rnrlztecl<a mu· 
zyka sy mfouil"zna HUU Harllowy 
µ01 ·acln lk J ~Z)' kowy i9:lll Muz yka 
I akt ual110-l·I 2IJ 1)0 .. Przysięga · . 
20 'l ll Muzyka operowa w wyk. 
o,·1<1e::i.try 2U 5łJ SLHn ·µogocly. 
21 ,1u DZlf;;NNIK WIE('ZOH:\Y. 
.Jl '20 W1 e:hlom114:cl s p oi l l >We ~ 1 a6 
Leo Phlllµ~ llrnte.ąka 'li 411 Ple· 
4nl cr.t>ntlne ko1 1 oz. y to1 ·ńw µol· 
Sklch n 00 llwa opowlarla111a 
~~ 20 Z cyklu. Hi91cll'IB muz yki 
p ·1/skte1 2:-ł 2 0 Kh:1~Vl'?lla mnz vka 
k a nier·a111 ~ . 2a :;o OSfATNIE WiA· 
DUM(•SCI. 

P'\NSl'WUW't TEAlR „uwv ...j 

audz Jij - •• l>z1 ... w l!Z .Y<Uł a 
dzbttu~ru··, 

PAN ~rw: 1wv TEAl'K IM SrKFA­
NA JARA( ZA - l("dz. 19 -
„l:ł1„J11 .. 1µtu t~ 1 Sutk<J w.skt ·. 

Tl':AJ'R MIJ lYCZ'llY - godz. 1915 
- , . ł\. nJIUH uł; 111 le1.:hu · ·. 

TEAl"R L~PH - gudz. 1930 _. 
,M tkHrlO 

, C ' HK N Il :ł (Pl. Nlepodlegtoścl) ...­
p1~1111 Hw atl'lłkC ji- [jUd.z, 19 30. 

BALTYK - „Tliksl'>wka nr 3886'" 
- go<lz. 16 !IO, Jłl :JO, ~o :JO. 

GUYNIA - P10j!ra111 fllmnw do-
kunte11Utlflych J klllturs l rt~ 
OSWIBlOW)ch. „lll~h'iilY „ę. 
g1e1 ', „Mloclzl i.:illrn1 ze . „P1 •e· 
gtąrl SIJU!l." ł'K~ - godz. Il, 
l ~. l9 w. 
Pt·ogram dla naJmiodszych: 
•. Pl':tYł!:lJcły nrnłeg,u Sa1·r11tko··, 
„LIS btHIOWll ll!2)' ·• .. UliJka O 
d.i~<;IOle - godz. 16. 

MŁ\ll)r\ uWAlllJIA - „Nłl OIHll8• 

w 1 ach" - -iooz łfl , ltl, 20. 
MlZA - „łwa11 Groiny '' - gocl&. 

I .i, :m. 
PIONIE.H - .,Noc <Jlesµod:t.lanek" 

- g• rdz. 17, 19 
POLU~\IA - „l>uo111a krOlew11a•• 

- J:..:><JZ. li:!, l~. 20. 
PRl.ElJW 10$.'il': - n1ecxy1111e a 

µuwo<tu re111oriru. 
I MA.IA - „l-'u111iu1e1<"' - J!Odz, 

Hl, :.?O. 
REi-..01m - „Kc ·ą?< i wuik Wares·· 

- ~odz . IB :.IO 
ROMA - , l '~"""kl plekat z·• l 

•e1 - grnlz Hl. 20. 
SOJUSZ - „My Ul "'"Y" - &Odrt. 

18 JU. 
.SWJf - •. Z ce.!tarskn l<rńlewsklch 

CZd:Sńw oµowtt:trl1łt\ kilktt" 
grn lz Hi. :IU 

ST\' LOW V - niec•yuue z powo­
du n~rno11tu 

TATHY - „Seki """z ReJkomu" 
godz. lti , Ul . :.?O. 

WISŁA - „Tak• ~"ka nr 3 81l6'" 
- gorłz . I t!. lll. ~o. 

"\\1 LOl\ 1'llllAlłl. - . ''Ultt08 krńle•· 
na - gortz li!. 18 ~o 

\VlJL'.\USC - .• P •lf 'Hhlllek UH sta· 
r:I OlllB - gOOz. ll:S ~iU. l8.::SO • 
20 ~·J 

lA~ Hi:-1 A - „Zi:1wuhlone melo-
rlle - guclz li;, :.?li 

U\Vlll(CUW E „ Wa•nZylwowy 
sad · •.• Knly9uoka . „K• ew 18· 
czy", Pl\ F - <10clZ, l!l, !7, 18, 
rn . 20 ~1 23. 

Spóldzielnla lnwalłdów, Zaklady Cukler· 

.Jlcze - ł.ódź, ul. Curie· Skloduwsklej 26 

przypomina, że btoBownie do uchwały Ra­

dy Państwa I Rady Ministrów z dni.o 

14. Xll. 1950 r. wszelkie zażalenia I odwo­

łania załatwia prezes z.arzą<lu lub jego za­

stępca, we wtorki od .godz, 14-16. Jeżeli 

we wtorek przypada dzień wolny od pra­

cy, dniem rrzyjęć jest najbliższy dzień p0-

wszedni tygodnia. 1853·K 

t.ódzka Fahryka Urządztń Tecbni<•znyt•h 

- l:.ódż, ul. Wysoka 40 42, tel Z04 85 1 

144-01, przypomina, że sto;:ownte do u­

chwały Rady Państwa I Rady Ministrów z 

dnia 14. Xll. 1950 r . wszelkie zażalenia i 

odwołania załatwia dyrektor lub Jego za. 

stępca w poni<>działki od godz.. l~,3U dr 

16.30. Jesli w pomedz.iałe" przypada dz.len 

wolny od pracy, dniem przyjęć je::.t nai· 

bliiszy dzieó powszedni • godnia. 
1693 R 

Pracownicy poszukiwani 
Gl6wnego kJlęgowego • bllansłslę H znaJo. 

mością kslęgowośel roloeJ, wykwalifikowa­
nego pracownika do prowadzenia zagadmel'l 
dokumentacji technicz.neJ w Dz.iale Budowla­
nym zatrudnimy ot1 zaraz. Zgloi;zenia osobi­
ste w Duale Kadr Okręgowego Zarządu Pań­
stwowycb Gospodarstw Rolnych w t.odz.i, ul. 
Północna 27129. 2188-K 

Snowaczy, tkaczy, robotników gospodar4 

czycb I pracowników do straty p •pożaroweJ 

zatrudnią oaty~hmU.at Po1udruowo - Łódzkie 

Zakłady Przemysłu Jedwabniczego - Mdt, 

ul Strzelczyka 70. Zgłoszenia osobiste przyj­

muje Oz.lał Personalny 2189-K 
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